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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,1* ulica Jagiellońska

liczba 14. „ ,
P rzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.- -półrocznie 

9 złr. -  kwartalnie 4 złr. 50 ct. -  miesięcznie
1 z łr 50 ct. •z  IW łka. pocztową w państwie Austrjaekien., roczna  
24 złr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.—

przesy łkąCpoeztową za gran icą, do^całycli ^ieim ee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 i aek 5 srg., 
■ Francji i A n g lji, W łoch i Szwajcar)! rocznie 

I rPów ■ kwartalnie 20 franków.

^ e r  kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redukcja nie zwraca.

Przedpłatę i opłoszenia przyjmują we Lwowie:
i iuro Adminis‘racji „Dziennika Polskiego,“ placMarjaeki 

liczba 6. i 1 w domu pana Kin elki ; we Wiedniu, 
Haiu ourgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et y  ęler, we W iednir /  Oppelik, R Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richi: an it Frendler, Biuro 
anonsów w 1 aryż. j nłkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p Ad 
Ciborowskiego Ri e Clement 4 Paris.

Ogłcszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości j dnego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają tyć przesyłane franko d( Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nauesłane" 20 ct. od wiersza.

ct.

ct.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szanownych 

czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla unlkiiienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej •

r o c z n i e .................................^  z r̂ ‘
półrocznie...................................  ” ko
k w a r t a l n i e  i ”
m ie s ię c z n ie  1 »

Na prowincji z przesyłka pocztowa-
rocznie ................................ ^4 z r̂-
półrocznie ”
k w a r t a l n i e ..............................« ” Z I ”
m ie s ię c z n ie ............................. « » »

Clicąc uprzystępnić naszym Prenumeratorom 
nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem jest r .  K.
Szlossera i K Hapena, Dzieje -  wszechne od naj­
dawniejszych do najnowszych czas w 22 ‘ . ’
zrwarliśmy z p. A. D. B a r t o s z e w i c z e m ,  wła­
ściciele .Księgarni Polskiej “ w e  L-ow re urnowe, 
mocą której mogą otrzymać wielkie to dzie o p 
bardzo korzystnemi warunkami, bo i w cenie aia 
nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 złr. i na spła y 
w ratach miesięcznych po 5 złr.

Życzący z tego ułatwienia korzystać, zechcą 
nadesłać zamówienie, wypełniając załączony ku- 
ęon i dołączając 5 złr. jako pierwszą ra ę o 
ministracji „Dziennika Polskiego

Izba poselska Rady państwa 
w nowym składnie.

(K lub ks. Liechtensteinu. K lub hr. Ooroniniego).
V.

Celem uzupełnienia uwag naszych o poje­
dynczych klubach prawicy, zawartych ŵ  poprze­
dzających artykułach, musimy poświęcić jeszcze 
kilka słow grupie posłów, stojącej pod moralnem  
kierownictwem ks. Alojzego L i e c h t e  n s t  e 1 n a 
i noszącej jego nazwisko w technologji parla­
mentarnej. Klub Liechtensteina miał wprawdzie 

’ dotychczas w parlamentarnej komisji prawicy 
(w t. z. piętnastówce) reprezentację wspólną z 
klubem ir. Hohenwarta, jako pozostałość z swych 
niedawnych zresztą czasów, kiedy obydwa te 

-'■'-fehibT—BOlt^względem formalnym jednolitą
rz y ły  o rg an izac ję , i n a  p rzysz ło ść  p raw d o p o ­
dobnie o d ręb n e j re p re z e n ta c ji żądać u .e  będzie, 
n iem n ie j p rze to  należy  uw ażać go i trak to w ać  
jako klub od rębny . N ad z ie ja  w ypow iedziana n ie ­
daw no w części p rasy  czesk iej, jak o b y  frakc ja  
L ie c h te n s te in a  m ia ła  z pow rotem  w ejsc do klubu 
H o h e n w a rta  —  jak  to m ia to m ie jsce jeszcze z 
początkiem  u b ie g łeg o  sześc io lecia —  nie m oże 
się sp raw dzić  w żaden  sposób. F ra k c ję  tę , n a j­
w yraźn iej k o n se rw a ty w n ą  z ca łe j praw icy , dzielą  
od w łaściw ego  ce n tru m  (zw anego  tak że  Rechts- 
p a r te i)  znaczne ró żn ice  w za p a try w a n ia c h  po li­
ty czn y ch . V • J

W wyznaniu zasad autonomistycznych n 
frakcja ta nie dorosła hr. Hohenwartowi, i łą ­
czyła ją niegdyś z nim tylko potrzeba oparcia 
się o jakaś silniejszą konserwatywną eałosc. Ł 0- 
łaczenie to było bardzo luźnom. Widzieliśmy 
przecie, że dość było lewicy w ostatniej sesji 
zaapelować głośniej raz i drugi do poczucia me- 
miec.kości u klerykalnych posłów z Austrji wyż­
szej i btyrji i nastraszyć ich utratą n w d a to w , 
ażeby zrobić z nich bardzo chwiejnych sojuszni­
ków prawicy nawet w takich kwestjach, które 
dalekie bvły od właściwych zasad politycznych 
stronnictwa, rządzonego dążeniem do „różnego  
prawa dla wszystkich". Dość przypomnie nowelę 
należytościową i wniosek p. Rufa, ażeby się 
przekonać, jak mało sojusznicy ci mieli czasem  
poczucia solidarności z prawicą. Może w przy­
szłym okresie param enta rnym połączenie to scie- 
śni się cokolwiek-; może w początkach pizynaj- 
mniej, dopóki nie będzie mowy o „nowych wy­
borach", posłowie tej frakcji więcej powodować 
się będą ogólnym kierunkiem zasadniczej polityki 
prawicy, niż względami na praktyczne pbtrzeby 
swojego mandatu, — ale o zupełnem zlaniu się 
z klubem hr. Hohenwarta n i- ma mowy.

Nie mniej przeto Klub Liechtensteina nale­
żeć będzie ściśle do prawicy i jak w ostatniej 
sesji, pomimo że czasem odrębne zajmował sta­
nowisko, nikomu nie przyszło na myśl stawiać go 
po za „żelaznym obręczem", tak i w przyszłem  
sześcioleciu tw onyć on będzie integralną częsc 
większości parlamentarnej Izby poselskiej. K ie­
runek polityczny! który jest myślą przewodnią 
frakcji Liechtensteina, kierunek ściśle konserwa­
tywny, ma w lewicy nieprzebłaganego wroga. 
Nieprzyjażń ta nie zmniejszyła się w ciągu ostat­
nich lat sześciu, iecz przeciwnie zwiększyła i za­
ostrzyła się znacznie, wskutek reformy u itaw 
szkolnych i ustawodawstwa przemysłowego. O po­
rozumieniu na gri naie narodowości nie ma mowy 
na teraz, — dla konserwatywnych żywiołów nie 
ma oparcia po za prawicą. Liechtensteinowcy 
wiedzą o tern doskonale, -n od prawicy wyłącznie 
zależeć będzie, utrzymać ich zawrze na wodzy.

D e Klubu ks. Liechtensteina zaliczają obecnie 
16 posłów, o dwóch mniej, niż w kadencji ubie­
głej. Łączy on w sobie klerykalnych reprezen­
tantów Styrji i Austrji g'rnej, pomięuzy tymi 
kilku chłopów. Ci są właściwie żywiołem, kto- 
rego jeszcze najwięcej obawiać się może prawica, 
jeżeli z tej strony grozi jej w ogóle jakie nie­
bezpieczeństwo. W spomnieliśmy już w pierw­
szym artykule, że' p. L ie  n b a ch  e r dał się sły­
szeć z zamiarem założenia w przyszłej Izbie 
klubu włościańskiego. Myśl sama przez się tylko 
ponarcia godna, ‘ staje się niebezpieczną w ręku 
sak*burskiego hoflata. Oberndorfer, Oelz, Pjas, 
Zehetmeyer Ud, nie odważyliby się głosować w 
takim razie za czemkolwiek, za czemby nie głoso­

wał p. Lienbacber. Gdyby rzeczywiście p. Lien- 
baeber doprowadził do organizacji takiego klubu, 
miałby zeń doskonałe narządzie w ręku do swo­
ich celów: ani jeden i  chłopów niemieckich nie 
głosowałby ani za regulacją rzek galicyjskich, 
ani z: ugodą indemnizacyjną, a p. Lienbachcrowi 
nie chodzi przecież o nic bardziej, jak o to, aże­
by nie dopuścić do uwzględnienia tych najsłusz­
niejszych żądań naszego kraju. A gdyby kiedyś 
w przyszłej kadencji miała się rozstrzygać spra­
wa języka państwowego, wszyscy zwolennicy 
Lienbachera głosowaliby z lewicą. Są to ws yst- 
10 obawy aż nadto wz,żner ażeby na ich podsta­
wie nie sprzeciwić się jaknaj energiczniej usiło­
waniom założenia klubu włościańskiego pod egidą 
p. Lienbachera, a klub Liechtensteina jaknajsil- 
niej przywiązywać do prawicy. Przy dobrej woli 
udaćby się to pow inno: Liechtensteina zanadto 
silnie wiążą z prawicą konserwatywne zasady, 
Lienbacber zanadto chwiejnej trzymał się dotych­
czas polityki, ażeby zamiarom jego nie sprzeci­
wili się ci, którym najbardziej zależeć powinno 
na całości w łasnego ich klubu.

W ogóle więc sądzimy, że zasadniczy stosu­
nek klubu Liechtensteina do reszty części skła­
dowych prawicy nie zmieni się wcale w przy­
szłem sześcioleciu. Lecz smutne doświadczenia 
ostatniej sesji nie powinne pozostać bez skutku. 
Powinne napomnieć Delegację polską zawczasu 
do ostrożności nawet z tymi, których za ścisłych  
sojuszników prawicy uważać zwykła.

Przyjrzawszy się w ten sposób składów, i 
stosunkom wewnętrznym pojedyńczych klubów 
irawicy, możemy przystąpić do ogólnego zesta­
wienia liczby głosów , jakiemi rozporządzać bę­
dzie większość parlamentarna. Koło polskie obli­
czyliśmy na 54, a dodając księdza Świeżego na 
55 g łosów ; Klub Czeski liczyć będzj( 66 człe r  
łów ; Klub hr. Hohenwarta 38 ; Klub ks. Liech­
tensteina 16. Do tego dodać należy głosy sześciu 
ministrów i czterech Rusinów wy oranych w Ga- 
icji. Czyni to razem sumę 185 głosów, dość 

silną w istocie, ażeby rozporządzające nią stron- 
ni( two mogło stawić czoło opozycji, połączonej 
ze wszystkiemi inne mi żywiołami, które prócz 
tego wejdą w skład Izby poselskiej.

Ale musimy się przypatrzeć raz jeszcze tym  
żywiołom, pomimo żeśmy już o niektóry h z nich  
mówili. W spominaliśmy już o centralistycznej 
grupie p. Lienbachera, o Scbonererze i jego 
czterech satelitach, o trzech demokratach — po­
zostaje więc jeszcze wspomnieć o Klubie hr. Co- 
r o n i n i e g o ,  k tóry— jak świadczą o tem l.czne  
doświadczenia parlamentarne niejednokrotnie trzy­
mał wagę w swej dłoni. R a s linkę Centrum  — 
tak się nazywa klub ten w parlamentarnym ję ­
zyku oficjalnym, wskazując już samą tą nazwą, 
że niewiadomo w którą mu stronę właściwie 
bliżej. W każdej ważniejszej kwestji politycznej 
miał on dotychczas często swoje zdanie, często 
jednakże głosowali członkowie jego niejednostaj­
nie, jedni z prawicą, drudzy z lewicą, Jaką w 
przyszłości odegra rolę trudno przewidzieć; ale 
jeżeli prawdą jest, że wychowaniem jego zajmuje 
się szczerze hr. Taaffe, jeżeli ziarnko prawdy 
zawierają plotki, które mówią o zaślubinach jego  
z tz. M ittelpartei, to kto wie, czy nieliczny klub 
ten nie ma ważnej przyszłości przed sobą.

W skład klubu hr. C oroniE;3go wchodzą naj­
rozmaitsi posłowie z przeróżnvcn krajów monar- 

hji, ale liczba ich nie będzie przenosiła 21.
Przewagę stanowią AYłosi z Gorycji, Grady- 

ski i Istrji. Niektórzy liczą kl,ib uen na ?3, my 
jednak wolimy pp. Kallira i Kowalskiego zaliczyć 
wprost do lewicy.

Gdyby się więc nawet zdarzyło, że z ie’ icą 
głosować będzie i Klub Ooroniniego i grupa I  ien- 
bachera i antysemici i demokraci, to i tak* nie 
będzie ona w stanie połączyć więcej nad 158 
głosów, t. j. prawica może nawet w tak niezw y­
kłym wypadku liczyć jeszcze na w iększiść 27 
głosów. Tak więc prawica wyszła niewątpliwie 
wzmocnioną z ostatnich wyborów, ale bynajmniej 
nie o całe 15 głosów, straconych przez lewicę. 
Nie zapuszczając się już w dłuższe obliczenia, 
zaznaczamy, że zyslc prawicy wynosi wszystkiego 
9 głosów w poiównaniu z ubiegłem sześcioleciem.

Na opróżnione przez śmierć ś. p. Koerbera, 
miejsce wiceprezesa Apelacji lwowskiej, miano­
wany został jak w.adomo dotychczasowy prezes 
Sądu karnego p. Karol L i d 1. Znając zdolno­
ści i miłość kraju rodzinnego nowego ice- 
prezesa, mamy nadzieję, iż stosunki dotychcza­
sowe w Apelacji lwowskiej zmienią się obecnie 
na korzyść kraju. Pomimo bowiem stanowiska, 
jakie Polacy zajmują w monarchji, pomimo ii 
w Ministerstwie hr. Taaffego zasiada dwóch roda­
ków, język niemiecki ma w lwowskim wyższym  
Sądzie olbrzymią przewagę. W tym bowiem ję ­
zyku odbywają się narady w głównych senatach 
i piszą się główne referaty; byłby już ..czas, by i 
tutaj raz zaprowadzono język polski, stosując się 
do cesarskiego rozporządzenia. Jak długo stali 
na czele Apelacji lwowskiej pp. Schenck i Koer- 
ber było prawie niepodobieństwem, myśleć o zmia­
nie t ych stosunków, dziś zaś przez nominację 
p. Lidia stosunki zmieniły się częściowo.

Na opróżnione miejsce prezesa Sądu karne- 
proponowani są w ternie pp. radcy apelacyjni 
Jasiński, Madejewski i Budzynowski.

Korespondencje.
Z pod Zaleszczyk 2^. czerwca.

(W ybór hr. A dam a Gołuchowskiego).
W nrze 136 Dziennika Polskiego z dnia 17. 

czerwca b. r. wyczytałem korespondencję z Zale­
szczyk, omawiającą wybór większych posiadłości, 
której autor wystąpił z filipiką przeciw wybo­

jo w i i osobie hr. G o ł u c  o w s k i e g o .  Otóż 
sprostować muszę twierdzenie korespondenta, 
ażeby p. H o r o d y s k i  rozporządzał 40 głosami,

a ń .  S i e r a i g i n o w s k i  20 głosam i, rezultat 
okazał, iż ci dwaj panowie, zrobiwczy fuzję mieli 
49 głosów —  zatem 11 głosów mniej, jak 
szanowny korespondent ogłosił. Jak głosow ał 
ogół większych posiadaczy mojżeszowego wyzna­
nia, w to nie wchodzę i nie wiem na pewno, bo 
głosowano kartkami, wiem jednak na pewne, że 
p. Roz. z Hink. (mojżeszowego wyznania) głoso­
wał za p. Siemiginowskim, zatem nie wszyscy 
wyborcy mojżeszowego wyznania, jak jeden mąż 
głosowali za hr. G. W idzieliśmy w sali, jak na 
stronę p. Siem iginowskiego starano się przecią­
gać wyborców Izraelitów, a  to nietylko sami 
kandydaci, ale nawet baron Br. z Zaleszczyk, 
grożąc p. Kim. z Siczk.: „iż jeżli za p. Siem igi­
nowskim głosować nie będzie, to zobaczy, co on 
mu za to zrobi“.

Nie myślę tu występować ani przeciw p 
Horodyckiemu, ani przeciw p Siemiginowskie- 
mu, ale skonstantuję fakt, iż ułożyli między sobą, 
że najpierw p. Siemigiaowski ma ‘eden rok za­
siadać w Radzie państwa, potem złu iy  mandat, 
a następnie p. Horodyski Jrzez połączone dwa 
stronnictwa obrany zostanie, czy takie postępo­
wanie jest prawidłowe, pozwolę sobie wątpić Hr. 
Gołuchowskiemu proponowano najpierw fuzję z 
partją p. Siemiginowskiego — ale odrzucił. Hr. 
G. prócz głosów wyborców Izraelitów, miał wię- 
ce„ głos dw szlacheckich, jak każay z jego dwóch 
przeciwników. Szanowny korespondent nie wie 
zapewne, że już nie poraź pierwszy obierano 
posłami ludzi zdolnych, którym brakowało na­
wet więcej, jak parę miesięcy do wymaganych 
lat 30, wymienię icL naz\yiska, a t o : br. Tar­
nowski Stanisław (senior), hr. Dzieduszycki Woj­
ciech, p. Alfons Czajkowski.

W końcu nadmienić muszę, iż nie jestem  
zwolennikiem hr. G., nie rzucam jednak na niego 
kamieniem, gdy pierwszy krok stawić zamyśla 
na arenie publicznej.

Głosy węgierskiej prasy o konferencji 
wiedeńskiej.

W ezystkie niemal dzienniki węgierskie oma­
wiają na naczelnem miejscu rezultat konferencji 
członków lewicy parlamentu austrjackiego i za­
znaczają jednomyślnie fakt rozterki w stronnic­
twie opozycyjnem.

Pester L lo yd  pisze między innem . „Nie tru­
dno pojąć względów, które spowodowały dotych­
czasowych przewódców ^stęfcnnictwa Diemiecko- 
liberalnego do podjęcia starań około utrzymania 
chociażby tylko zewnętrznej jedności a to nawet 
za cenę pewnych niemiłych ograniczeń. Mimo 
to wiadomo im, jak i całemu światu, że postępo­
wanie ręka w rękę z ich strony z reprezentan­
tami frakcji nieprzejednanych narodowców, nale­
ży do rzędu niepodobieństw".

Pester Journal powiada: „Zdaje nam &ię, że 
to lub owo stronnictwo przyjmire nazwę z czy 
nów, któremi się odznacza, l . ~  zaś z popędjw  
do tychże czynów. Jeśliby miało być prawdą, 
że kierujące zasady wszelkich programów są 
identyczne, to cóż w ogólności znaczy tytuł i 
dlaczego tyle upodobania w czczej gadaninie, 
która bynajmniej nie przyczynia się do podnie­
sienia powagi stronnictwa".

'Hgyetertes robi nastę ljącą uw agę.- Zebrali się 
i przekonali, że brak im kilku naczelników a kiedy 
nagadali się do syte o jedności, solidarności i 
niczem nieprzerwanej spójni, zgodzili się na to, 
że najrozsądniejszą będzie rzeczą rozłączyć się i 
w małych, luźnych frakcjach, nie troszcząc się 
wcale jedni o drugich, prowadzić w pojedynkę 
twardą opozycyjną walkę. Tego hasła wprawdzie 
nie wypow iedzieli; przeciwnie, głoszą, że we 
wszystkich ważnych kwestjach są z sobą w zgo­
dzie, a tylko co do drobnostek nie mogą się z so­
bą porozumiej. Uznają zatem, że te drobnostki 
wymagają odbycia jeszcze ednej konferencji".

\ \  tym samym duchu odzywa się P esti N a- 
p lo , H irlap  i i.

„Przed Sejmem.”
i i .

(Sejm iki stanowe.)
Instytucja Stanów istniała jak już wspomnie­

liśmy w latach 1775 do 1782, tylko na pa­
pierze.

Jakkolwiek więc patent, zaprowadzaj icy Sta­
ny w r. i775 , w ustępie 12. i 13. wyraźnie wspo­
mina o zgromadzeniach Stanów, sejmikach, mimo 
to jednak do r. 1782 nie zwołano takowych ni 
razu. Uważamy za stosowne zaznaczyć jaki za­
kres działania Rząd Marji Teresy Stanom zakre­
ślił. Ustęp 12. Datentu wprowadczego wyraża bar­
dzo jasno zapatrywania rządowe : „W okoliczno­
ściach samych sejmikowych interesów zgromadzo­
ne Stany, którym nasze najwyższe podane będą 
rozkazy, nad pytaniem czyli ? nigdy bawić się, 
lecz nad pytaniem jak radzić mają. Jako najła- 
skawiej jednak m pozwalamy jako najpokorniej­
sze czynie zarzuty i dawać sentymenta."

Za°ady tej przestrzegały Rządy następne 
ściśle, bardzo ściśle nawet.

Patent józefiński nie zawiera żadnych no­
wych przepisów co do zgromadzeń stanowych. 
Dopiero patent z r. 1817 określa dokładniej za­
kres działania tych zgromadzeń (§. 5.)

Należeć tu m ia ły : ewidencja i rozkład po­
datków gruntowych i danin z niemi połączonych, 
zawiadywanie wojskowym podatkiem kwaterowym  
i funduszem domestykal^ym *), udzielanie indy- 
genatów ł), mianowanie urzędników stanowych, 
wreszcie przedstawianie kandydatów na miejsca 
funduszowe dla Galicji przeznaczone i utrzymy­
wanie metryk szlachectwa. Prezesem  na zgroma­

dzeniach Stanów był kaidoczesny prezydent 
Rządu krajowego. Pierwsze zgromadzenie Stanów  
odbyło się we Lwowie w r. 1782, następne w 
r. 1784. Celem takowych była 8hkcj"a deputatów 
do kolegium stanowego. Od tej chwili aż po 
r. 1817 nie znajdujemy nigdzie wzmianki o 
zwoływaniu sejmików. W r. 1817 zwołano ta­
kowe we Lwowie na dzień 16. czerwca *). 
Otwarcie sejmiku odbyfo się z wielką okazało­
ścią przy użyciu całego aparatu ostentacyjnego, 
jaki we Lwowie był pod ręką. Już dnia 4. 
czerwca hr. Kazimierz Rzewuski i Stanisław  
Mniszek mianowani komisarzami Sejmu, złożyli 
gubernatorowi br. Hauer ceremonialną wizytę i 
na uroczystej audjencji wręczyli mu swe listy 
wierzytelne. W  dniu 16. czerwca na rynku i 
placu Trybunalskim garnizon miejscowy i kor­
pusy milicji miejskiej utworzyły szpaler. O godz. 
10. rano odprawił br. Hauer wjazd uroczysty na 
miejsce zgromadzenia Stanów w kościele poje- 
zuickim (później odbywały się takowe w sali 
bibliotecznej w gmachu wszechnicy). W środku 
głównej nawy na wzniesieniu ustawiono tron, a 
na nim pod baldachinem portret cesarski.

Po prawym boku tronu stanęło krzesło dla 
prezydenta, obok, w ukośnym kierunku od tronu, 
ław y dla arcydygnitarzy, dla książąt, tajnych 
radców i szambelanów, za niemi zaś ławy dla 
magnatów.

Po lewej stronie tronu zasiadło wyższe du­
chowieństwo obu obrządków, za niemi stan ry­
cerski.

Deputowani miasta Lwowa zajmowali osobną 
ławkę na najniższem miejscu na wprost krzesła 
przewodniczącego. Z-branie zagaił br. Hauer w 
języku niemieckim, na co w tymże języku odpo- 
wied_;ał prymas Ankwicz. Następnie odczytano 
w języku łacińskim i niemieckim postulała rzą­
dowe i listy wierzytelne komisarzy, poczem czte- 
rto delegaci udali aię do mieszkania tychże ce­
lem zaproszenia ich na zgromadzenie. Przywie­
ziono obu komisarzy z wielką pompą przez szpa­
lery wojska, które przy odgłosie bębnów i mu­
zyki oddawało im honory wojskowe. Rozpoczął 
obrady przemówieniem swem pierwszy komisarz 
Kazimierz Rzewuski, a wyjaśniając w polskiej 
przemowie cel zebrania, upraszał przewodniczą­
cego o zarządzenie odczytania patentu, reorgani­
zującego Stany, co też nastąpiło w języku nie­
mieckim i polskim. W  drugiem przemówieniu 
wniósł Rzewuski nadanie indygenatu Hauer owi, 
na co się (naturalnym porządkiem rzeczy) jedno­
m y ś ln i zgodzono. Dziękował za ten zaszczyt 
Hauer po polsku, poczem złożyli arcvdygnitarze 
przysięgę, a członkowie Stanów przyrzeczenie 
przez podanie ręki przewodniczącemu *).

Przemowa dziękczynna prymasa zamknęła 
posiedzenie, po którem odbyło się w kościele ar- 
chikatedralnym uroczyste nabożaństwo. "W śród 
salw działowych i z ręcznej broni odśpiewano 
Te Deum.

Przyjęciem u komisarzy i sutym bankietem  
w ogrodzie Pojezuickim zakończono pierwszy 
dzień obrad. Obrady sejmowe trwały niespełna  
tydzień do dnia 22. czerwca, w którym to dniu 
został zamknięty Sejm z równym jak przy zaga­
jeniu ceremonjałem.

Dziękczynne mowy Hauera, Ankwicza i dru­
giego komisarza sejmowego Mniszka, wygłoszone 
na ostatniein posiedzeniu w języku polskim, nie 
dają żadnego wyobrażenia o przebiegu i treści 
obrad pierwszego Sejmu galicyjskiego.

Szereg uroczystości sejmowych zakończył 
bankiet ‘).

Z podobnaż ostentacją odbywały się zgroma­
dzenia Stanów w latach następnych.

P o odczytaniu postulatów rządowych i przy­
jęciu do wiadomości sprawozdania W ydziału, 
uchwalały zazwyczaj Stany adres do tronu z re- 
monstracjami, odnoszącemi się do postulatów  
z wyrażeniem życzeń i potrzeb kraju.

O ile Rząd nie zwlekał z sankcjonowaniem  
uchwał rządowych natury czysto formalnej, o 
tyle na załatwienie kwestyj żywotnych, choćby 
najbardziej piekących, czekać trzeba było lata. 
I tak, mimo ciągłego kołatania, sprawa Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wlokła się lat 
czternaście (1827— 1841). T enże sam los podzie­
lały sprawy : założenie Towarzystwa gospod .r-
czego (1817), Kasy oszczędność (od 1840), kolei 
z Bochni na Lwów do Brodów, wreszcie uw zglę­
dnienia mowy polskiej w Sądach i szkołach 
(1833), które po latach dopiero doczekały się 
urzeczywistnienia.

Mniej jeszcze powodzenia miały sprawy 
utworzenia fakultetu medycznego we Lwowie (od 
1829) i zaprowadzenia instytucji Sądów pokoju 
(1889) po dziś dzień nie zrealizowane 6). A 
przecież nie brakło wśród Stanów ludzi dobrej 
woli, inicjatywy, czynu. Józef Dzierzkowski, A. 
Bąkowski, Tadeusz W asilewski, Aleksander Fre­
dro, Leon Sapieha, Izydor Pietruski zapisali się 
chlubnie na karcie dziejów pracy organicznej 
w Galicji.

W szystkie usiłowania jednak rozbijały się o 
system biurokratycznego absolutyzmu, skutkiem 
czego nie zdołały zgromadzenia Stanów odegrać 
przynależnej sobie roli w dziejach naszego od­
rodzenia.

*) Fundusz domestykalny utworzony patentem z r. 
1817 §. 9. składał się z taks za nadanie indygenatu.

'*) Taksa dla Stanu magnatów wynosiła 2000 złr. m. k., 
dla stanu rycerskiego 1060 złr. m. k.

Ogólne zgromadzenie członków krak. 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

W dniu 22. bm. odbyło się w Krakowie o- 
gólne zgromadzenie członków Towarzystwa .wza­
jemnych ubezpieczeń. Prezes Rady nadzorczej

*) Patent z daty 13] kwietnia 1817 §. 12.
4) Członek Stanów m iał prawo zasiadania w Sejmie 

dopiero po wprowadzeniu (introdukcji) do Stanów.
5) Gaz. Lwowska 1817. Tom I. Nr. 97—-103.
6) Czynności Sejmu Królestwa Gal* j i  i Lodomerji 

(sprawozdania roczne) za lata 1821—1846. Lemberg 
PillePsche Druckerei.

tanisław S t a r o w i  e j s k i  zagajając posiedzenie 
podał do wiadomości zgromadzenia,* ie  Instytucja 
znajduje się ciągle w pomyślnym rozwoju. W 
dziale ubezpieczeń od ognia liczba ubezpiuczonych 
się wzmaga cyfra zaliczek wzrasta, co nadaje 
coraz silniejsze temu działowi ubezpieczeń pod­
stawy. Zwrot w tym roiru wynosi 33°/0 od wpła­
conych premij. W dziale gradowym stan w u- 
biegłym roku się poprawił, co pozwoliło pokryć 
w znacznej części niedobór z lat przeszłych. 
D ziały —  życiowe i wzajemnego kredytu wyka­
zują takie znaczne dywidendy dla stowarzyszo­
nych. Poszczególne sprawozdania przedstawią 
szczegółowo w cyfrach pomyślne działania tej 
Instytucji w ynih.

Rada nadczor* za w uznaniu znakomitych za­
sług, jalre oddał ś. p. br. Henryk Wodzicki tej 
Instytucji — pragnąc przechować jego pamięć w 
przybytku zebrań Towarzystwa, uchw aliła, umie­
ścić w nim jego portret.

Po przemówieniu zaprasza prezes na aseso­
rów p. Kirchmajera i Brzozowskiego, a do skru­
tynium pp. Benoego i Gniewosza.

Z kol porządku dziennego referował p 
D e m b o w s k i ,  jako sprawozdawca Rady nad­
zorczej, z którego elaboratu wyjmujemy następu­
jące daty

W d z . i le  o g n i o w y m ,  fundusz rezer­
wowy powiększył się o 122.418 złr. 50 ct., i 
wynosi obecnie 1,773.529 złr. 65 ct. Fundusz 
emerytalny powiększył się o 11.577 złr. 46 ct., 
i wynosi teraz 64.500 złr. 79 ct. Wartość ubez­
pieczona wyno iła w roku zeszłym  362,874.938  
złr. Zaliczka zebrana wynosiła w roku zeszłym  
2,666.219 złr. 99 ct. Czysta pozostałość 628.799  
złr. 48 ct„ a zwrot dla ubezpieczonych wynie­
sie 3 3°/0 w stosunku do opłaconej zaliczki. Po­
myślność tego działu nie jest wyjątkowym obja­
wem, cieszy się on nią nieprzerwanie przeszło 
od lat 10-ciu, a w okresie tym najmniejszy zwrot 
wynosił 20°/«- Suma zwrotów w okre sie 10-letnim  
dla członków Towarzystwa naszego wynosi impo­
nującą cyfrę 4,412.804 złr., z której skorzystali 
stowarzyszeni, a która stałaby się zyskiem obco­
krajowych Towarzystw, gdyby zasada wzajemno­
ści nie była go w kraju pozostawiła. Wzrasta­
jący tak ciągle a normalnie zwrot zaliczek przy­
puszczać pozwala, że nie jest on ostatnim sło­
wem korzyści, które członkowie w Towarzystwie 
naszem znaleść powinni.

W d z i a l e  g r a d o w y m ,  zamknięcia ra­
chunkowe wykazują pomyślniejsze niż w innych 
latach rezultaty, pozostałość bowiem po wypłace­
niu szkód i kosztów administracji wynosi 27.060 
złr. 53 ct., o którą to kwotę zmniejszy się dług 
zaciągnięty z funduszu rezerwowego tego działu 
na pokrycie niedoboru z lat ubiegłych. Fundusz 
rezerwowy w tym dziale wzrósł o 47.778 złr. 
62 ct., i wynosi obecnie 298.909 złr. 37 ct. 
Wartość ubezpieczona w roku 1884 wynosiła 
22,827.919 złi Zaliczka pobrana 406.497 złr. 
10 ct. Szkody wypłacone 303.934 złr. 60 ct.

W roku zeszłym  npłynął okres trzechletni 
trwania uchwalonej w roku 1881 taryfy grado­
wej, Rada nadzorcza przeto na posiedzeniu listo- 
padowem z. r. powzięła w myśl uchwały z roku 
1881 rewizję taryfy gradowej, i na podstawie 
dat statystycznych przez Dyrekcję nader staran­
nie zestawionych z okresu 20-letniej działalności 
w dziale gradowym, uchwaliła: podwyższenie
stopy zaliczki od ziemiopłodów ulegających łatw e­
mu uszkodzeniu, zniżenie zaliczki dlp pewnych 
okolir, mniej gradem nawidzanych, ale również 
i podwyższenie lubo nieznaczne zaliczki dla tych 
okręgów, w których statystyka gradowa coroczna 
wykazuje straty.

D z i a ł  ż y c i o w y  posiada: 1. Rezerwy ma­
tematycznej na zapewnienie kapitałów w termi - 
nie ich płatności, i przeniesienia zaliczek (prócz 
rezerwy reasekuracyjnej) 1,865.752 złr. 28 ct., 
zwiększyła się zatem w porównaniu z r. 1883 o 
324.765 złr. 84 ct.

2. Rezerwy zysków, funduszu rezerwowe­
go i rezerwy specjalnej 324.237 złr. 80 ct., 
przeto więcej o 37.888 złr. 33 ct. ;ak w roku 
ubiegłym.

3, Ogół kapitałów i rent zabezpieczonych 
we wszystkich kombinacjach 16,800.685 złr. 
13 ct.

W roku ubiegłym , piętnastym istnienia 
działu życiowego, przypadało w ogóle do wy­
płaty kapitałów rent i zwrot zaliczek, bądź w skutek 
śmierci lub też na dożycie 159.121 złr. 69 ct., 
wraz ze szkodami z roku 1885 uregulowanemi 
w r. 1884.

Z czystej pozostałości w dziale A) kapita­
łów pośmiertnych, otrzymają członkowie upraw­
nieni do zwrotu 15%i zaś w dziale B) 8 */o-

W  d z i a l e  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e ­
g o  k r e d y t u  udziały członków zwiększyły się 
o 45.775 złr. 99 ct., i wynoszą z końcem 1884 
roku 722.916 złr. 80 ct. Eskontowano weksli w 
1884 roku za 9,833 584 złr. 2 ct. Czysta po­
zostałość wynosi 48.312 złr. 85 ct., z której po 
wypłaceniu statutem przepisanych sum przy­
padnie członkom, jako dywidenda -T1/j° od 
złożonych udziałów. Pożyczki udzielane były 
na 6#/0.

Przechodząc do innych spraw Towarzystwa, 
należących do zakresu działania Rady nadzorczej, 
zawiadomiono zgromadzenie, że między in n em i:

W uznaniu zasług, jakie śp. Henryk br. 
Wodzicki położył jako pierwszy dyrektor Towarz. 
wzaj. ubezp. w sprawach tej instytucji, pełniąc 
ze znakomitym skutkiem ten obowiązek przez lat 
24, przyznała Rada nadzorcza jednomyślnie pozo­
stałej po nim wdowie hr Wodzickiej pensję do­
żywotnią roczną.

Załatwiono 32 podań Towarzystw zaliczko­
wych, które zgłosiły się o pożyczki. Stan po­
życzek udzielonych Towarzystwom za czkowym, 
pow. kasom oszczędności i spółkom rolniczym  
wynosił z dniem 31 marca 1885 r. 294,799 złr. 
47 cent.
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Zawarto umowę z Bankiem hipotecznym co 
do ubezpieczenia nieruchomości długiem hipotecz­
nym tego Banku obciążonych.

Z funduszu dyspozycyjnego Rada nadzorcza 
przeznaczyła na cele Kółek rolniczych w Galicji 
datek 500 złr. Obok tego w obec ogólnych skła-

przekroczony został przeto 500 złr, 
zorcza wnosi, by na ten rok zgromadzenie ogól 
ne wyznaczyło również fundnsz dyspozycyjny 
w wysokości proponowanej przez komisję rachun­
kową.

chwalono wybodows nie obszerniejszej sali 
posiedzeń dla Rady nadzorczej i Zgromadzenia 
ogólnego.

Uchwalono otworzyć przy reprezentacji lwow­
skiej oddział dla ubezpieczeń cerkwi, budynków 
parafialnych i innych. Z tego powodu okazało się 
wskazanem, wydawanie wyłącznie dla ubezpie­
czeń przez ten oddział pozyskanych, o ileby tego 
żądano, polic w języku ruskim, i powierzenie 
ajencyj dla takich ubezpieczeń jednemu z dusz­
pasterzy gr. kat. Mamy nadzieję, że tak człon­
kowie, jak i Towarzystwo nasze z zawiązanych  
stosunków odniesą moralne i materjalne korzyści.

Zezwoliła na udzielenie subwencyj 17 stra­
żom ogniowym ochotniczym, oraz na udzielenie 
Widu gminom i członkom Tow. pożyczek na za- 
kupno sikawek i przyborów ratunkowych.

Rada nadzorcza wydzieliła nn fundusz eme­
rytalny odpowiednie kwoty z pozostałości w po­
jedynczych działach — i udzieliła .Dyrekcji, urzę­
dnikom i sługom Towarzystwa odpowiednie re- 
muneracje.

Po odczytaniu sprawozdania przedstawił pre­
zes zgromadzeniu ogólnemu p. Zenona S ł o n e -  
c ki  e g o  jako obranego ł . dyrektora; br. Fr. 
M y t i e l s i e g o ,  jako zastępcę I dyrektora, i hr. 
Karoia S c i p i o jako zastępcę II dyrektora.

"Wybrani zostali w myśl wniosku Rady nad­
zorczej • p. Apol. II o p p e n, wiceprezesem ; Ar­
tur hr. P o t o c k i ,  członkiem Rady nadzorczej, 
obadwa do kadencji kończącej się w roku 1891.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów zabrał głos 
pan B r z o z o w a ]  i stawiając następującą inter­
pelację: Doszło do wiadomości Ogólnego Zgro­
madzenia, że kilku członków Rady nadzorczej 
złożyło swoje mandaty, Fakt ten budzi powsze­
chne zdziwienie i ogólne Zgromadzenie czuje s :ę 
być w prawie prosić w tej mierze o wyjaśnienie 
preze , Rady nadzorczej.

Prezes P. S t a r o w i  ej  s k i  odpowiedział: 
Jakkolwiek ze stanowiska urzędowego nie mogę 
dopuścić rozprawy nad tym przedmiotem, łączą­
cym się z kwestją wyboru dyrektorów, to w inie- 
nem oświadczyć, Że fakt ten rzeczywiście zaszedł. 
Powód złożenia mandatów przez członków Rady 
nadzorezej, nie odnosi się jednak do interesów i 
spraw zasadniczych Towarzystwa, lecz odnosi się 
jedynie do sposobu wyboru zastępców dyrekto­
rów Towarzystwa- Mogę jednak jako przewodni­
czący zapewnić Szanowne Zgromadzenie, że Wyj 
bory te odbyły „ię prawidłowo.

P. B r z o z o w s k i  zabierając głos ponownie, 
stawia następujący wniosę1 ■ Ponieważ prezes za­
pewni* nas, że nie zasadnicze sprawy Tcwaizy-. 
stwor spowodowały niektórych członków do zło­
żenia mandiftów, "pcfniówi działalność członków  
ustępujących je ś t  Silamiijfgtytucji ze wszech miar 
pożądaną, sądzę pęzetpf iż trafię do przekonarra 
całego Zg.ómadzeftia, jeżeli postawię wniosek, 
abyśmy przez powstanie uprosili ustępujących 
członków, by swą wielce cenną i pożyteczną 
działa'noć ią Towarzystwo i nadal wspierać ze­
chcieli, od złożenia mandatów odstąpili, i pow ie­
rzoną im przez wybori ów godność członkow R a ­
dy nadzorcz j nadal piastować raczyli.

Zgromadzenie wniosek ten przyjęło. Poczem  
mieniem c/.lonków, którzy złożyli mandaty, 

oświadcza p. D e m b o w s k i :  Złożyliśmy rzeczy­
wiście mandaty, uważając krok ten jako po­
trzebny. Ze  względu :ednek Ha ta1 jednomyślne 
życzenie Zgromadzenia ogólnego, cofamy nasze 
r^zygoy^i -, gdyż dal: ze trwanie przy powziętem  
posiafcO"!«wii bjl-iby brakiem karności i brakiem 
poszanowania jec aomyślnie ob;awionej woli Sz;in. 
Zgromadzenia ogólnego.________ (D, n.)

k r o n S Z
L w ów  dnia  25. czerwca.

WiHomOŚCi Z dworu. Cesarz wyjechał oneg aj 
(23. bm.) rano do Brucku nad L itaw ą

Wiadomości 080bi8te. P . M ichał S a w i c k i ,  
red a k to r D ziennika P ilsk iego , w yjechał dziś pocią­
giem k u rje rsk im  n a  pobyt 'n '1 ku tygodniow y do H all 
w W yższej A u s tr ji. —  H r. ? e j a c e v i c ,  inspektor 
k aw alerji, p rzyby ł do Krakom  . - D r. E dw ard 
S c h e  n e r ,  k an d y d a t adw okacki w W adow icach, 
zam ianowany zo sta ł dekretem  Sądu krajow ego w yż­
szego z dnia 9. czerw ca br. obrońcą w spraw ach 
karnych. — p .  iz a k  K o h l ,  rodem  z Sośnicy w 
G a lic ji , otrzyhfdf na Krakow skim  U niw ersytecie 
stopień doktora praw .

Nekrologia. Karol W ilhelm  M a r t i n i ,  znany
pod pseudonimem I n i t r a m a , pow ieściopisarz n ie­
m iecki, zm arł d. 22. bm. w B aden pod W iedniem  
w 64 roku  życia.

falendarz. P i ą t e k  (26.) • J a n a  i P a w ła  męcz. 
— R ozm ysław a. Wschód słońca o godz. 4. min. 7, 
z a c h ó d  o godz. 7. min. 58.

K a  1 e ił d a r  z y k  m j  " l i f f i t j ,  czerw cu
polow ać wolno na kozły (n gacze) Od połowy m ie­
siąca na p tac tw o  wodne w ogólności.

Z życia towarzyskiego, ślub p. Władysława 
G ó r k i ,  k a n d y d a ta  no tarja lnego  w Raw ie, z panną 
R ozalją  G l a n z ,  córką K a r t  la  i R cza .ji ze Słoń­
skich, o d lę d z ie  się dziś we czw artak  o godz. 7, 
w ieczorem  w kościele 0 0 .  B ernardynów .

P rzedw czo ra j odbyły się  we Lwowie' zarę­
czyny p. D an ie la  M a l i n o  w:  k i e g o ,  ad’nnkta 
sądowego, z panną M arją  .Tadwigą B o g d a n o -  
w i c z, córką b s ta ro s ty  i H o n o ra ty  z Szymanow­
skich.

Do losowania posagów w kościółkn św. Zofji
pośpieszyło w czoraj około 2 .000 d z iew cząt z ro fi- 
nam i, bądź b icrąc same u d z ia ł w c iągn ien iu  losów, 
bądź z tradycy jnej ciekawości szczęśc ia  d ru ­
gich. P ogoda s p rz y ja ją c a , ja k ą  już od daw na w 
tym dniu nie pam iętam y, przyczyniła  się nie mało 
do tak  licznego zebran ia . P ierw szy  posag w kw o­
cie 3.^94 zlr. w yciągnęła 13. z rzędu losu jąca 
F ranciszka M e r w a r t ,  urodzona w roku 1869, 
s ie ro ta  po tu te jszym  pitiKarzn, obecnie w ychow anka 
Z ak ładu  sie ró t św. K azim ierza . — D rugi po jag  
w kwocie 300 złr., fundacji Ł . Poni.iskiesro w ycią­
g n ę ła  M arja D y d a c k a ,  có rka k raw ca , urodź, 
w r. 1866, losowała ona 138m a z rzędu. Jest, to 
ubogie ułomne dzlew czątkc, n a  k tó re j wygraną n a­
w et wrażenia nie zrobiła. — P o sag  trzec i w kw. 
600 złr., fundacji C zarkow skiej, p rzypad ł w udziale 
12 ! - tn H  dziew czynce Eufrozynte-K u n d y i , córce

dozorcy w ięźniów  los 590 z rzędu . — N akoniec 
czw arty  w kw. 84  złr., z fundacji Czarkow skiego, 
d osta ł się 9-letn iej Ja d w id ze  W i n n i c k i e j ,  w y­
chowance Z ak ładu  sw. K az im ierza . —  N a pochwałę 
w ładzy dozorującej musimy d odać , źe nie pusz­
czała  ona n a  m iejsce losow ania donżnanów  uiicz-

dek na dotkniętych powodzią udzieliła Rada nad-j nych, taką masą na ten dzień pod św. Zofję przy- 
zorcza zasiłek 1000 złr. Eundusz dyspozycyjn i /  wędzących. tW n ' 7̂2. % O K ' f  \

Rada n ei. ,  Śudztwo '-----------------------------karne w spraw ie  pogrzebu śp. Żu- 
/ K ow icza, w y to czo n o /p p . P la tonow i K osteckiem u, 

redak to row i G azety N arodow ej K arolow i Ż ółkiew ­
skiem u, prezesow i b ra tn . oom słuch. U niw ersy te tu  
lw ow skiego i S tw ie r tn i , słuchaczow i P o litechn ik i. 
R ozchodzić się ma o mowy, k tó re  w ygłosili na 

^cm entarzu .
P. Nau.nowicz, k tó ry  baw iąc w osta tn ich  dniach 

we W iedniu , zaw ezw any przez policję tu te jszą , ce­
lem przesłuchan ia  w  opraw ie podróży do P e te rs -  

i bu rga, odpow iedzią1, że gotów  stanąć p rzed  policją 
w iedeńską, o trzym a! był pow tórne w ezw ą aie od 
po licji lw ow skiej, w  sku tek  k tórego  przybył w czo­
ra j  do Lw ow a i będzie ju tro  przesłuchany .

Podczas sezonu kąpl8lOW8gO ja z d a  pociągiem  
pospiesznym  lub ku rjersk im  n a  mocy k a r t  wolnych 
i certyfikatów  o cenie zniżonej je s t  ograniczoną, 
m ożna jednakże  używ ać tych pociągów  za dopłatą  
p rzy p ad a jące j dyferencji.

Wycieczka do Zimnejwody na korzyść „K ółek 
ro ln iczych“ zanow iedziana na n iedzie lę  d. 28. bm., 
odłożoną zosta ła  na poniedziałek  d. 29. bm. a to 
z tego powodu, aby nie robić konkurenc, i kolonjom 
w akacyjnym , dla k tórych  u rzą d za ją  w  niedzielę 
festyn  za  zam kow ej górze Celem przeprow adzenia 
obudwu zabaw , połączyły się najlepsze siły  w na- 
szem m ieście : L u tn ia , Sokoł, akadem icy, profeso­
row ie — słowem w szyscy, k tó rzy  p rag n ą  d la n a ­
szych d z iec i zdrow ia, a d la  ludn  ośw iaty . Czyż 
W ODec tego  można choćby na chw ilę w ątpić o 
św ietnym  rezu ltac ie  ta k  festynu, ja k  i w ycieczki 
do Zim nejwody ?

Niezwykły bukiet. P an n a  * * * w ielka am a­
to rk a  kw iatów , o trzym uje codsiennie od narzeczo­
nego piękne buk ie ty . "W" dniu w czorajszym  wy­
pad ły  im ieniny bogdanki. P rz y sz ły  m ałżonek zdo­
był się na pom ysł... olbrzym i. Oto zam ów ił u j e ­
dnego z ogrodników  buk ie t is to tn ie  niebyw ałych 
rozm iarów  C ztere j posłańcy na stosownie u rz ą ­
dzonej podstaw ie wnieśli do m ieszkania soleni- 
z a n tk i tę  kw iec istą  górę. R z e sz a  ciekaw ych tow a­
rzy sz y ła  oryginalnem u pochodowi aż do celu po 
dróży.

Nieszczęśliwy wypadek i owacja. N a wczo- 
ra jszem  p rzedstaw ien iu  w cyrku S idoli’ego zd a rzy ł 
się dość fa ta ln y  w ypadek, k tó ry  n a  szczęście nie 
p rz y b ra ł na raz ie  groźn ie jszych  rozm iarów . N a j­
lepsza jezdczyn i i w o ltyżerka, có rka dyrek to ra , 
panna Medea S idoli, spad ła  podczas produkcji 
z kon ia  n a  tm rjerę ta k  nieszczęśliw ie, że rozc ię ła  
sobie szyję o ru rę  gazow ą O m dlałą w yniesiono 
z areny. P o  p rzy jśc iu  do przytom ności, dzięki n a ­
tychm iastow ej pomucy lek arsk ie j, w yszła panna 
M edea n a  arenę, celem uspokojenia strw ożonej w 
wysokim  stopniu  publiczności, k tó ra  te ż  obdarzyła 
ją  hucznem i oklaskt-m i. N adto  pew ien w ielbiciel 
cyrkowegi sportu  ofiarował je j buk ie t olbrzym ich 
rozm iarów , k tó ry  nadobna jezdczyni p rzy ję ła  z u 
śmiechem i gracją.

Znowu kąsający złodziej. Znanego złodzieja 
Jó z efa  G rocholskiego przy trzym ano  w czoraj w 
chw ili, gdy_ sp rzedaw ał Ju d z ie  Schneiderow i za- 
rzu tk ę  le tn ią  G. zapy tany  p rzez  S chneidera zkąd 
ją  w ziął, począł um ykać, a p rzy trzym any  przez 
dwóch żydów, pokąsał im ręce. P rz y  Grocholskim  
znaleziono zegarek  srebrny, pochodzący niechybnie 
z k radzieży  i dorobiony do m agazym u skór tu t. 
szew ca "Wódz. klucz,' za  pomocą którego  G k ilk a  
razy  sk rad ł z tam tąd , ja k  się sam przyznał, skóry.

Dwi8 wygrane loteryjne H erm an Leib F „  
rzeźn ik , złożył w czoraj n a  inspekcji po licji dwie 
k a r tk i  lo te ry jne  na lw ow skie ciągnienie, na k tóre 
w ygra ł w czoraj nieznajom y w łaściciel dw a am ba. 
K a r tk i te  znaleziono na p lacu  Gołnchowskich.

Loterja. P isz ą  nam z "W iednia: „D efraudacje 
tu  na porządku dziennym , a —  ja k  wiadomo — 
osta tn ia , wynosząca 150.000 z łr., u tonęła ca ła  w 
Molochowej paszczy lo te rji au s trjac k ie j. Owoż w 
zw iązku z tą  dem oralizacją, opow iadają tu  h istorję , 
k tó ra , o ile mogliśmy się dopytać, nie doszła 
je szcze  do wiadom ości p rasy . P rzeu  3 la ty  młoay 
p. X ., jeden  z m atadorów  św ia ta  przem ysłuwego, 
za ś lu b ił n rodziw ą, w ykształconą, lecz ubogą p a ­
nienkę. A by zaś żonie nkochanąj złożyć okazały  
dowód swej miłości, p. X . ofiarował je j w dzień 
ślubu djadem , za  k tó ry  zap łac ił okrągłych 100 ty ­
sięcy z łr. N a błękitnym  a to li horyzoncie szczęścia 
m ałżeńskiego po jaw iła  się w kró tce chm ura, k tó rą  
p. X . s ta ra n n ie  u k ryw ał zarówno przed oczyma 
żony ja k  i p rzed  św iatem . Oto, mimo że w idziano 
go zaw sze w dumi.ym ekw ipażu, w in teresach  jego 
zarysow ał się groźny  wyłom i c łe 3 la ra  usiłow ał 
p. X . zażegnać k a ta s tro fę . P rz ed  2 tygodniam i 
w szakże zap ad a ł gruby  weksel, a młody przem y­
słowiec po w ielu zabiegach nie w idzia ł innego 
w yjścia, ja k  ty lke  sięgnąć po ślubny djadem  żony. 
K o rzy sta jąc  z je j nieobecności, gdyż baw iła ju ż  z 
dzieekieir na v illeg ja tu rze  w B aden, chw yta X . 
kosztowność i niesie do znajom ego zło tn ika , aliy 
za jego pośrednictw em  zdobyć k a p ita ł na zap łace­
nie w ekslu. A le cóż?  Z łotnik  oznajm ił, że w szy s t­
kie kam ienie są fałszyw e. J a k  się okazało, żona 
po kolei powyjm owała klejnoty  pozastaw ia ła  i 
w szystko p rze g ra ła  na lo te rji. E p ilog  sm utny : On 
skazany  na nieuchronne bankructw o, a ona na se­
parację , o k tó rą  rozżalony  mąż podał.

Epidemja w Welehradzie. TU. AU-/. Z tg . do­
nosi o epidemji w W e le h ra d z ie : „R ada gm inu.,
w Węg. H radcu  porozlepiała w sobotę ogłoszenia, 
w k tórych  zw raca nw agę mieszkańców na choroby 
z a ra ź liw e , pannjące w powiecie W ęg. H radcu  i 
p rz e s trz e g a  ich szczególnie przed wycieczkam i ilo 
W eleh rad u , g d z ie , ja k  to ju ż  donosiliśmy ospa i 
sz k a rla ty n a  w gw ałtow ny sposób grasują**. W edług 
tego zda je  się, że odnośny kom unikat G azety ler-  
neńskiej nie odpow iada faktycznem u stanow i rze- 
czy i p rzed staw ia  położenie ja k o  mniej n iebezpie­
czne. Zuąje się is to tn ie , żc g az e ty  czeskie, sk u t­
kiem źle zrozum ianego pa trjo tyzm u , chcą cai \ cho-

la tuaziw ać, „ak np P o litik  podaje dziś w ia­
domość żo w W eleh radzie  nie ma ospy, ty lko  że

-r - Pokąsały a l silnie tam te jsze  d z iec i, iż 
zda je s ię , jakoby to była „spa. Gdyby ta k  było 
is to tn ie , to nie byłaby w ładza bez p rzyczyny  z a ­
k az a ła  w yiazn ie pielgrzymom nocować w gm inach 
zarażonych . .rożność .je s t bardzo w sk a z a n a ’

Nowy urząd pocztowy w ejdzie w życie z dniem 
]. lipca  1885 w Zaleszanach (powiat Tarnobrzeg). 
C zynność jego  ogw y^tóać się b idz ie  pa przejm o­
w aniu i w ydaw aniu potezty listow ej i w artościow ej, 
ja k  rów nież przekazów  pieniężnych i; uow ziątko- 
wycb, n ie  p rzekracza jących  kw oty  2 0 0 1 zł., przy- 
tem oędzie pełn ił funkcje pocztow ej kasy  oszczę­
dności. D ziennie jednorazow a poczta  p iesza będzie 
utrzym yw ać zw iązek pocztowy m iędzy Z aleszanam i 
a N adbrzezieni. Do okręg? “  jęczeń  nowego u rz ę ­

du należyć będa m iejscow ości: Zaleszany, Zby-
dniów , M ajdan Zbydniowski, K otow a W ola, Sko- 
w ierzyn , W rzaw y, Gorzyce, M otycze Poduchow ne 
i  M otycze Szlacheckie. O dległość między Z alesza­
nam i i  N adbrzeziem  wynosi 11 k il.

Mianowanie. M inister ośw iaty  zam ianow ał p. 
J a n a  K r a l i k a ,  suplenta niższej szkoły rea lnej 
w Serecie, nauczycielem  te j szkoły.

Ważną sprawę, a m ianow icie spraw ę unifor-- 
m ow ania ck. s traż y  skarbow e; —  porusza słusznie 

Ijedno z pism miejscowych. S tra ż  rzeczona —  ja k  
Iwiadomo —  pow ołana do kontroli- nad dochodami 
I skarbow em i, do zapobiegania przem ytnictw u, ochro­

ny ceł itp ., stanow i .w k ra ju  naszym  niem al arm ję 
3 .000 ludzi liczącą. W  tern je s t 2 .500 strażn ików , 
420 s ta rszych  strażn ików  i 80 respicjeutów .

Otóż przepisy  służbowe w y m ag a ją , by s t r a ż ­
nicy skarbow i bvli uniform owani. K ró j i barw a 
m undurów je s t  szczegółowo przep isana . W ięc zda­
w ałoby s ię , że spraw a je s t zupełnie za ła tw io n ą?  
N ieste ty , za ła tw ien ie zostało ty lko  na papierze. 
S tra ż  finansow a obow iązana do pełn ien ia słnżby 
w dzień i w nocy, w lecie i w zimie , na słońcu 
i deszczu, —  złożona z ludzi o p rzecię tn ie  śred ­
niej in te lig en cji, wym aga um undurow ania, któreby 
co do jak o śc i i trw ałości odpowiadało w arunkom  
zdrow otnym , klim atycznym  i finansowym.

W arunki te  w obecnym w ypadku są tem  w aż­
niejsze, ileże s traż n ik  skarbow y z swej p łacy w y­
noszącej l-‘ z łr . d z ie n n ie , p rzep isany  m undur ma 
k u p ić , gdyż Skarb  państw a a n i  c e n t a  na 
nm nndnrow anie nie daje. S kutkiem  tego następuje 
w pierw szym  rzędzie różnorodność w jakości ma- 
te rja łu . Je d en  ubrany  w m undur grubszy, drugi 
w cieńszy —  jeden jaśn ie jszy , d rug i ciem niejszy, 
i t. p. L ecz m niejsza o t o ; w spraw ie te j w aż­
n ie jszą  g ra  ro lę  s t r o n a  f i n a n s o w a ,  k tó ra  
w  jask raw em  stan ie św ietle p rzez porów nanie z u- 
niform owaniem  dk. żandarm erji I  t a k : s tra ż  sk a r­
bowa p łaci następujące ceny p rz e c ię tn e : P łaszcz  
24 z ł r . ;  spodnie 9 z ł r . ;  )lnza 12 z ł r . ;  su rdu t 
m undurowy 20 z ł r . ;  buty  juch tow e 12 z łr. — r a ­
zem 77 złr.

P rz e c iw n .t zaś ck. żandarm ei-ja, m ająca wą 
kom isję m undurow ą we "W iedniu, p łaci p rzy  lep­
szej jak o śc i m aterja łów  z a : p łaszcz 9 z ł r . ; spo­
dnie 5 z ł r . ; b luza 6 z ł r . ; su rdu t m undurow y 9 z ł . ; 
buty 8 z łr. — "razem  37 złr.

Zatem  biedny s traż n ik  z swej n izk ie j p łacy o 
40 złr w. a. musi w ięcej wydaw ać niż żandarm , 
a  to  jedynie dla te g o , że n ik t się nie p o sta ra ł
0 zorganizow anie um undurow ania t r z e c h  t y s i ę ­
c y  l u d z i !

D odajm y do tego k rz y w d ę , k tó rą  się w yrzą­
dza krajow em u przem ysłow i p rzez  t o , iż  y yroby 
k tó reby  snadnie w k ra ju  mogły być produKowane, 
byw ają po za, g ran icam i k ra ju  kupow ane: i ta k  
np. para . rękaw iczek  dla s tra ż y  kosz tu je  w P ra d ze
1 z ł 50 C t., kajfan.t&a z W iednia sprow adzana 
40 c t . , nie liczą r po rta . Czapka, zw ykła  1 z łr. 
15 ct,, a  czapka sta rszego  s tra ż n ik a  3 z ł r . ,  bądź 
z "Wiednia, bądź z Czech! A  przecież w szystk ich  
artykułów  naw et tan ie j mogłyby dosearczyć nasze  
m iasta .

"W okrągłych liczbach  przeciętnych p rz e d s ta ­
w ia się ta  sp raw a następująco ■ D o sta rczan ie  um un­
durow ania d la  arm ji strażn ików  wynosi rocznie 
około 000 z łr. w. a. — i może być w k ra ju  
dokonane , pi-ztflf gęółkę m iejscowych przem ysłow ­
ców w porozum ieniu z ck. D yrekcją finansową we 
Lw owie. P rz y  uregulow anych cenach , przyjm ując 
ceny m undurów żandarm erji, zyskuje każdy  s tra ż ­
nik finansowy około 30 złr. czyli p raw ie  swej 
gn-źj

Ck. R ząd  znów zyskuje jednolitość m undurów, 
polepszenie bytu podw ładnych organów , a un ika 
am barasów  w ynikających z zad łużan ia  się straży .

P anow ie s ta rs i kom isarze straży , powinni przeto  
w  dobrze zrozninianym  in te resie  R ządu i podw ład­
nych sobie ludzi, udać się z prośbą do D yrekcji 
sk a rb o w ej, by w ezw ała spółkę przem ysłowców do 
p rzedłożenia k o n trak tów  czyli o fert, w edług p rze­
p isanej mody, z dołączeniem  próbek jakości m ate- 
l-jału. W praw dzie w edług dzisieszych norm pobór 
m undurów nie je s t  obowiązkowym, jednakow oż in ­
te res w łasny strażn ików  zm ieni tę  n o rm ę , a przy  
d jb ry ch  chęeiach R ządu , o czein nie w ątpim y, d a­
łyby się naw et unormować ra ta ln e  w ypłaty za po­
brano z góry m undury.

P rzem ysłow cy zaś lwowscy w obec rozbudzo­
nego ruchu, powinni wcześnie z swej strony  p rzy ­
gotow ać się na tę  bliską ew entualność objęcia ta k  
znacznego p rze d sięb io rs tw a , k tó re  w danym  raz ie  
bardzo znaczn ie  rozszerzyć się może i m iljonow j 
obrót za  la t  k ilk a  p rzedstaw i

W  ra z ie  bowiem is tn ien ia  krajow ej kom isji 
m undurow ej, dałaby się je j działalność rozciągnąć i 
na dalsze w arstw y 3połeczne. Mamy na m yśli u- 
m undurow anie słnżby i s tra ż y  la so w e j, liczącej 
około ty siąc  k ilk u se t ludzi w k ra ju . P ra k ty c z n ie j­
sze od nas Czechy ju ż  dawno tę  sp raw ę p rzep ro ­
w adziły  z korzyścią dla swego przem ysłu i dla j e ­
dnostek  pryw atnycn.

Pobicie. Lokaj Jó z e f  C hanenczuk , będący w 
służbie u państw a O. , zam knąw szy w czoraj rano 
d rzw i kuchni, rzu c ił służącą A nton inę Ginet.ryszyn 
na podłogę i w nielltościw y sposób począł okładać 
ją  ku łakam i po głowie, a następn ie  kopać nogam i. 
Znęcanie się to trw ało  dość długo, gdyż z lo k a to ­
rów  nie m iał n ik t na ty le o d w a g i, aby w targnąć 
do kuchni. W reszc ie gdy ju ż  krew  oblała s łu ż ą c e , 
uczyniono to  przem ocą i położono koniec katow an ia  
bezbronnej kobiety.

N iew yp łaca lność . K aro l L a n g n e r ,  w ła­
ściciel sklepu ga lan te ry jn eg o  przy ulicy T rybu­
nalsk ie j , zgłosił do Sądu dnia 23go b. m. niewy­
płacalność.

Włamanie się. W czoraj o godz. 9. rano nie­
wiadomy sp raw ca w łam ał się do m ieszkania p ry ­
w atnego oficjalisty  p. Jacen teg o  F ., m ieszkającego 
p rzy  ul. Zborow skiej 1. 16. O derw aw szy zamek 
od drzw i prow adzących do pom ieszkania, wszedł 
złodziej do środka, gdzie rozbił kłódkę u kuferka, 
i za b ra ł z niego złożone tam  pieniądze.

Szczyt zuchwalstwa. W czoraj o godz. 5. rano 
nieznani spraw cy zn ieśli z 2go p ię tra  na podwórze 
sp iżarn ię , należącą do inżyn iera  p. Sew eryna K ., 
m ieszkającego p rzy  ul- S ykstuskiej 1. 4, a roz- 

iwszy ją , zabrali znajdu iące się w niej w ik tuały .
Kradzieże. Niewiadom y spraw ca w kradł się 

onegdai rano do jednego z pokoi w hotelu  przy  
u ey R e jtan a  1. 10, i zab ra ł k ilka  sz tu k  bielizny, 
poduszkę itp , — Onegdaj r.ano o godzinie 9. rano 
w szedł uv pom ieszkania T om asza J .  p rzy  ulicy 
P iek a rsk ie j 1. 20. w chw ili gdy tenże się zdrzem ­
nął, notow any ztoaziej .Tan Sam nlak, a  sp o strzeg ł­
szy w iszący n a  śc i-u ie  kożuch, ub rał się w niego. 
W ziąw szy  następn ie  k ilk a  nowych koszul leżących 
na podwórzu i zab ie ra ł się do w yjścia. "W tej 
chw ili je d n ak  p rzebudził się J . , a  zobaczyw szy 
nieznajom ego, ubranego w jego  kożuch, p rzy trz y ­
m ał go i oddał w ręce policji.

Nieszczęśliwy wypadek. F urm an  z brow aru 
L ilienfelda , Jó z e f  K urek , p rze jechał w czoraj w sku ­

te k  n ieostrożnej jazd y  n a  ulicy S ykstusk ie j, O łcksę 
B obaka. P o trącony  wózkiem , w padł tenże pod koła 
k tó re  p rze jechały  mu p raw ą nogę a nadto  podczalś 
padan ia  odniósł ciężk ie skaleczenie w głowę. K u ­
rek  chciał um knąć, co mu się je d n ak  nie udało.

Zgubiony brylant. Do zło tn ika  T objsza W 
przy sz ła  onegdaj E rn ilja  P . i p y ta ła  go o w arto ść  
b ry lan tu , k tó ry  ze sobą przyniosła . Z łotn ik , o sz a ­
cowawszy kam yk na 40 z łr., zakw estjonow ał E m i- 
lji  F . jego posiadanie i  da ł o tem  znać na policję. 
Tam  przesłuchano F ., k tó ra  zeznała , że b ry lan t 
ten  z n a la z ła  na ław ce W ogrodzie M iejskim. D o­
tychczas jed n ak  nie zdołano spraw dzić au ten ty cz­
ności tego zeznania

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 24. czerw ca. 
Skradziono poduszkę i dyw anik, pu lares, dzbanek 
blaszany i s ie rak . —  Zgubiono arkusz  kuponowy 
od lis tu  zast. ga lic . Tow kredyt, ziem. S erja  I I I .  
N i 17191 n a  1000 zł., 5 losów Czerw . K rzy ża  
Tow. węg. i 2 k a r tk i za s t. 1. 73410 i 73801. — 
Z akw est. duży ku fer i k łódkę z kluczykam i,

B urm istrzem  wy- 
zastępcą p. dr.

Bohorodczany 23. czerw ca, 
b rany zos ta ł p. K aro l K alik ,
Thum ik.

Warszawa 22. czerw ca. W ażne obrady m iały 
m iejsce w  nbiegłym  tygodniu w D olin ie S zw ajca r­
skiej. L iczny  z jazd  ziem ian dał sposobność odby­
cia konferencyj, tyczących się najw ażniejszych  
kw estyj rolniczych.

O berpolicm ajster m. W arszaw y ostrzega oso­
by, w ybierające się na le tn ie  m ieszkania do m iej­
scowości położonych w gubern ji w arszaw skiej, aże­
by zaopatryw ały  się w paszporty  lub też b ilety  
w ydaw ane p rzez  urzędy policji i książeczk i leg i­
tym acyjne, gdyż wszyscy w yjeżdżający bez powyż­
szych dowodów pociągani będą do odpow iedzialno­
ści sądowej.

Zabaw a na dochód „Przytuliska*1, odbyta one- 
gdaj w D olinie S zw ajcarsk ie j, pow iodła się dosko­
nale i ja k  się zda je , zasili kasę tej sym patycznej 
in s ty tu c ji niem ałym  funduszem.

U roczystość „Wianków** obchodzoną będzie na 
Wiśle, w dniu ju trzejszym . W edług ułożonego ju ż  
przez Tow arzystw o w ioślarskie program u, obchód 
rozpocznie się o godzinie 8. wieczorem korowodom 
łodzi. Z nastan iem  zm roku p rzystań  T ow arzystw a 
i brzegi W isły  zostaną uilum inow ane, a na g a la ­
rach  ukażą się obrazy z żywych osób. Podczas 
obchodu p rzygryw ać będą dw ie o rk iestry .

E stu d ia n tin a  espanola zabaw i w W arszaw ie  
cały  jeszcze tydzień , poczem udaje się do Odesy.

K apela  w łościańska w yjechała na dni k ilk a  do 
Częstochowy, gdzie będzie g ry w ała  w kościele 
Jasnogórsk im . Po pow rocie k ap e la  ukaże się raz  
jeszcze na p lacu w ystawowym  i ja k  słychać, p rzy j­
mie też udzia ł w obchodzie „Wianków**, u rzą d za ­
nym przez Tow arzystw o w ioślarskie.

S praw a zaprow adzenia tram w ajów  w Łodzi 
znoW wchodzi n a  porządek dzienny. W  miejsce 
p. P oznańskiego z P e te rsb u rg a , którem u M in ister­
stwo odir.owiło koncesji, w ystępuje obecnie nowy 
kandyda t, k tó ry  zarządow i m iasta  złożył najdogo­
dniejsze w arunki.

R a d a  U niw ersy te tu  w arszaw skiego p rzyznała  
najw yższą nagrodę pieniężną (60 rs.) na wydziale 
praw nym  p. Edm undowi D ylew skiem u za rozpraw ę 
pod ty tu łe m : „Państw o i W ład za  praw odaw cza
w X V I. w ieku w P o lsce .“ A u to r te j rozpraw y 
otrzym ał ju ż  w zeszłycli la tach  odznaczenia, a 
m ianow icie w roku nbiegłym  p rem jrm  za  rozpraw ę 
„O skarbow ości za Zygm untów Jagiellonów**, a 
w zaprzeszłym  m edal zło ty  za  rozpraw ę „O F r y ­
czu Modrzewskim**.

A lojzy  Żółkowski, p ijący  wody m ineralne w 
in sty tuc ie  d ra  W einberga w Saskim  ogrodzie, zo­
s ta ł onegdaj, jako  w dniu swoich im ienin, pow i­
tan y  fan fa rą  przez g ryw ającą tam że o rk iestrę  L e­
w andowskiego. Publiczność z ukontentow aniem  
p rzy ję ła  tę  owację.

K siążę R oland B onaparte , zajm ujący się z za­
miłowaniem etnog ra fią , p rze jeżdżać ma w krótce 
p rzez  W arszaw ę, udając  się na K au k az  w celach 
naukowych.

Wiedeń 23. czerw ca. W  sposób u roczysty  ro z ­
poczęła dziś R ada  m iejska czynność sw oją w no­
wym ra tu sz u  odbyciem j^prwszeg-o posiedzenia w 
w ielk iej sa li obrad pysznego gmachu m unicypal­
nego. B urm is trz  p. U h l  o tw orzył posiedzenie 
szum ną przemową, zakończoną okrzykiem  : H och ! 
na cześć c e s a rz a , k tó ry  zebran i rad n i trzy k ro tn ie  
pow tórzyli.

Z dostojników  p.aństwa i dworu nie w ziął n ik t 
udziału  w cereinonji inauguracy jne j.

Ceremonję tę  pow itały  w drodze telegraficznej 
ty lko dw a m iasta  w całej A u s tr j i ,  a m ianow icie; 
C z e r n i o w c c  i S a l z b u r g .

N a w niosek przew odniczącego , neliw aliła R a ­
da przesłać  podziękow anie burm istrzom  obu tych 
m iast.

W  południe w ypraw ił p. Uhl w swojem m ie­
szkaniu, bank ie t członkom R ady  m iejskiej i w yż­
szym urzędnikom  M agistratu .

Wioil fi 23. czerw ca. Z astępca n acze ln ika  
b iu ra  praw niczego au s trjack ie j kolei państw owej 
F ran ciszek  G n s s r a a n n  odebrał sobie życie. P o ­
wodem sam obójstw a m iały być cierp ien ia żołądkowe.

Burza. W  Tryeście i okolicy G racn i Lnblany 
szala ły  dnia 21. okropna burza , k tó ra  poczyniła 
w ielkie spustoszenia.

Defraudacja. U rzędnik filji pocztowej na p rzed ­
m ieściu Jo se fs ta d t w Budapeszcie, nazw iskiem  D e­
zydery A p o s t o ł ,  zdofrandow ał z lis tu  p ien ięż­
nego ^7.000 z l r . ,  z których uk ry ł 5 .000 z lr. na 
cm entarzu  F ranzstadzk im , a resz tę  oddal na p rze ­
chowanie jak ie jś  kobiecie. T a jed n ak  obaw iając 
się odkrycia, zaw iadom iła o tem w ładzę ; w ten  spo- 
■ób, p rzysz ła  poczta napow rót w posiadanie zde- 

iraudow anych pieniędzy.
Eksplozja. Z F iinfk irchen  donoszj do Neues 

P ester Journal: „N a drodze, prow adzącej z Fiinf- 
k irchen  do kolonji górniczej T ow arzystw a żeglugi 
parow ej na D unaju , m ieszkał w obszernym  domu 
n ie jak i H erm an L  i s c l i , rodem z L ipska , w yna­
lazca  nowego sposobu fab rykacji dyuam itu. Ze­
szłego roku założył L isch w spółce z dwoma A m e­
rykanam i P e t r  c w e i n  i T u l i  e n 8 t  e 1 n e  ni w 
F iin fk irchen  fabrykę prochu, sprzedaw szy rów no­
cześnie swój w ynalazek pierw szem u przedsiębiorcy 
w San F rancisko . W  najbliższym  czasie m iała być 
tu ta j założona nowa fab ryka dynam itu, tym czasem , 
aż do nadejścia  zezw olenia M inisterstw a, p racow ał 
L isch  w swoim domu, gdzie sobie u rząd ził osobne 
laborato rium , nad wydoskonaleniem swojego w yna­
lazku. D n ia  23. bm. p rzy b ija ł L isch  w swem la- 
boratorjum  skrzynię z nytro-benzyną, by j ą  odesłać 
na przechow anie do m iejskiego m agazynu procho­
wego. S ilna  eksplozja, k tó ra  w te j chw ili n a s tą ­
p iła , napełn iła  cały pukój gęstem i k łębam i dymu, 
laboratorjnm  w raz z całem urządzeniem  zoistało 
zupełnie zniszczone, d rzw i w yleciały z zaw iasów  
i z ran iły  niebezpiecznie m atkę L ischa, k tó ra  się 
zna jdow ała  w laboratorjum , belki, pow ały i  p

sadzk i w yleciały na drogę. "Wśród kupy gruzów  
leża? tru p  L ischa i ciało zranionej m atki. N atłok  
ciekaw ej publiczności był ta k  w ielki, że oddano 
dom pod nadzór policji.

W Dreźnie odbywa się obecnie kongres zwo­
lenników  g ry  w kręg le . P rezes stow arzyszenia, 
K rieg er, p rzedstaw ił członkom zjazdu  opracowany 
p rzez siebie dykcjonarz term inologiczny k ręg la rzy , 
ułożony w 5 językach .

Okropny WVDad8k. W  tych  dniach podczas 
s trze la n ia  do celu a r ty le r ji  na polach pow ązkow ­
skich w  "W arszawie, ro b o tn ic y iłra c u ją c y  p rzy  bu­
dującym  się fo rc ie , zna leźli polu n ieuży t 
g ran a t. Chcąc się następn ie  przekonać, czy takow y 
w ystrze li, jeden  z nich przy łożył do otw oru z a p a ­
lony papieros. "W te j chw ili n as tąp iła  eksplozja, 
rezu lta tem  k tó rej było to, że dwóch robotników  
z pogruchotanem i nogam i, w  stan ie  nieprzytom nym , 
odwieziono do szp ita la , a trz e j inn i rów nież zo­
s ta li mocno p o ra n ie n i; tych  osta tn ich  pozostawiono 
na m iejsen d la odbycia ku rac ji. [K ur. W arsz.)

Na wystawie psów w B iu k se li Otrzymał p. 
K łosow ski, zam ieszkały  w H am burgu , za  najlepsz 
okaz buldoga nagrodę p ierw szej k lasy .

Cholera. R ada sa n ita rn a  odeska i profesorowie 
.Takobi i E rism an  donieśli do M inisterstw a, iż  zda 
niem ich nie u lega w ątp liw ości, że za  parę tygo­
dni cholera pojawi się w Odesie. W szystk ie „ziem- 
s tw a “ i R ady m iejskie w południowej R osji o trzy ­
m ały rozkaz  p rzystąp ić  do przygo tow an ia środkó 
an tycholerycznych, w yliczonych w okólniku m in istr 
sp raw  w ew nętrznych. Praw dopodobnie będzie za 
rządzoną k w aran tau a  w portach  C zarnego m orza 
W e wschodnich gubern iach  panuje bydlęca dżum 
(syberyjska „jazwa**).

Wiadomości literackie! artyrtycine.
Repertuar teatralny. C z w artek : „N asi sprzy  

mierzeńcy** (w ystęp panny W isnow skiej). P ią te  
n a  dochód ubogich m iasta  Lw ow a.: „Fedora** (wy 
stęp  p. Sobiesław a. S o b o ta : „Piękna** 1 „B ar^ a  
rola** (występ p. W isnow skiej). N ied z ie la : , 8
fandnły** (wyst. p. W isnow skiej). W to re k ; „Śv7lę- 
toszek** (w yst. p. W isnow skiej).

P op isy  szkoły m uzycznej L . M a r k a .  W  
w torek występow ały uczennice czterech  nauca,,., 
lek  te j 3zkoły a nadprogram ow o panna A Pen 
kiew icz, uczennica p. J .  Marka., o jca dt ekto 
szkoły. P rzede  wszy stkiem  wspo m u sin r
m łodziu tk iej pannie Ś w ita lsk ie j, k tó ra  g rą  swoj 
zachw yciła liczn ie zebraną publiczność. P an n a  Ś, 
uczennica doskonałej p ian is tk i-am ato rk i, uczennic 
L isz ta , pani F ra n z-Ś w ita lsk ie j, z niezwykłem  w ta ' 
młodym wieku pojęciem i uczuciem, a dobrze wy 
robioną techn iką w ykonała w dzięczne „F an ta is ie  
Impromptu** Chopina. B yła to  m iła  n iespodziank 
dla słuchaczy, k tó rzy  w pam ięci zachow ują świe 
t r e  w ystępy pan i F ra n z -Ś w ita lsk ie j. Z kolei wy 
p ada nam wspomnieć o pannie P e try k iew icz , k tó r  
rzeczyw iście celuje n iezw ykłjm  swoim ta len tem  
Spokojne wyK.onanie „Souvenir“ i „SeremŚSiy** L i 
sz ta , jak o też  „D ivertissem e'nt m ilita ire “ ,T M arka 
przem aw iało zarówno na korzyść uczennicy j a ' 
nauczyciela. Z k lasy  panny T arnaw ieck iej doś 
popraw nie w. konała  panna K rudysz „K oncer 
f-m oll“ W e b e ra ; z k lasy  pan i M ar1d e w iczpwej_,aa 
sługu ją na pochw alną w zm iankę m łodziutkie pann 
Zabłudowskie, ja k o też  p a n n y : K un icka , Seifried 
G abel, K onarska, W ąsow icz i J a k is z  (uczennic 
I. i I I .  k u rs u ) ; w reszcie z k lasy  pani L a to u r pan 
ny G órecka i Suchocka (uczennice kursu  II.). W  
czw artek , p ią tek  i sobotę dalszy  ciąg  popisów. — 
P oczątek  o godzinie 7. wieczorem .

Popis uczennic i uczniów  K onserw atorjum  ga 
licyjskiego T ow arzystw a m nzyc2neg(, za  r. szkoln 
1884-85 rozpoczął się w czoraj rano  i po trw a prze 
cz tery  dni. O ddział elem entarny  nauk i fo rtep ian  
z k lasy  profesora M a 1 i s z a otw orzył porząde 
egzam inu. W  program  tegoż w chodziły lżejsze Ut 
wory C lem enti’ego, Ruinm la, H aydena, M ozarta 
inne w liczbie 11 , w w ykonanłn k tórych  złożył 
ca ła  k la sa  dowody pilności i pracy, a tem  same 
i odniesionych korzyści z nauk*.

Do eg zan rn u  z harm onji i kon trapunk tu  
k lasie  dy rek to ra  M i k u l e g o ,  p rzystąp iło  3c 
ab itu rjen tów  a z kursu  nauczycielskiego 2 kąnd 
d a tk i na profesorki. Odpowiedzi na staw iane py 
nia, ja sn e  i dokładne, św iadczyły  o g rnn tow nej'zna 
jom ości zadan ia, będącego przedm iotem  tego egza 
minu dojrzałości.

Po południu o godzinie 3ciej odbył się popi 
fortepianow y oddziału wyższegc p ierw szej k las 
(dyr. M ikuli) tych uczniów , k tó rzy  w tym  rok 
do K onscrw atorjnm  w stąpili. Zapisanych było 1 
a  k tórych  jednakże  3 nie wzięło udzia łu  w p r 
dukcji. Z odegranych koncertów  wymieniam y 
F ie lda , as-du r (panna J .  Seifirann) i M o zarta , 
dur, (p. D. Leontow icz). Podobało się w ielce ,V 
bera „P crpctuum  mobile** (pani W . H arasim ow icz) 
p raw dziw ą jednakże  bohaterką dn ia była nan 
M. Sidorow icz, k tó ra  z całym artyzm em  wykona 
M endelsohna „Capricio brillante**, nagrodzona rz  
sistem i oklaskam i i trzykro tnem  wywołaniem.

Wiersz p. Platona Kosteckiego. J a k  donosił 
śmy, p. P la to n  K osteck i w ygłosił na w ieczork 
urządzonym  dla p. D obrzańskiego, w iersz pod ty  
„P ro jek t pomnika**. W  w ierszu  tym , pełnym ser 
i zapału, s ta ry  druh zapytu je , ja k i  pomnik pcw 
nien uczcić zasług i tego człow ieka, k tó ry  swo ż 
cie pośw ięcił dla spraw y k ra ju , i ta k  od p o w iad a: 

„Oto niech o łta rz  z sw ojskiej bryiy stan ie ,
N a nim ognisko, — a z tego ogniska 
Św iatłem  i razem  niechaj płomień ciska,
J a k  T w oja miłość O jczyzny *  bezsenny !
J a k  Twe in tencje — czysty  i promienny 
U dołu n a p is :

„Do tego ołtarza  
„K to  się z młodzieży przystąpić odważa,
„A ta  odw aga nie ma być p rzek l ta ,
„N iechaj złoży pychy i solikostwa pęta,
„N iechaj całym sobą ojczyznę ogarnie,
„N a każdym  kroku  n iechaj w ciąż pam ięta,
„Że nam nie wolno życia trw onić iiiarnłe,
„Lecz gdy Bóg skinie złożyć do su arb n ic j 
„ J a k  je  sk łada li P ańscy m ęczennicy!
„A  najwyższego kto pożąda Drawa,
„D orzucać drzew ien do tego ogniska,
„N iechaj tu  z w ierną życia liczbą stawra :
„Że wrogów ciosy i u rągow iska 
„Ze w zgardą znosił nie u s ta ją c  w w ierze ;
„Że kochał P o lskę i myślą i czynem,
„A  bez .-estry kej i a do g łębi szczerze, .
„ I  tak  ju ż  kochać j ą  będzie ad  finem ! i 
„Że na Ojczyzny o łta rz  rzuc ić  gotów ,
„Gało swe m ienie, jedynego syna,
„ J a k  o, t e n  c z y n i ł  w ś r ó d  c i e r n i i g r o t ó  

C z y j ą t e n p o m n i k p a m i ę ś p r z v p o m i n  
L ecz 15 liis to rja  da P an  B óg daleka 
J a  ęie półw ieku niech pom nik a ^ z e k a ,
B ogdaj pół w ieku żyj nam jeszclfe P an ie ,
Bo k tóż zastąp i — gdy Ciebie oMMfttanft
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Pomnik dla Mickiewicza. Gadom ski i  R y g ier 
rozpoczną w krótce w K rakow ie m odelowanie po­
m nika M ickiew icza w edług szkiców i w skazów ek 
J a n a  M atejki. W elon ski doniósł z Rzymu, iż do 
K rakow a przy jechać nie może, lecz gotów  je s t 
pracow ać w Rzym ie nad  modelem, na co się M a­
te jko  zgodzić nie może —  ta k , że ty lko  ograniczy 
się do powyższych dwóch rzeźb ia rzy -a rty stów . W  
szkicu samym m ają być zrobione ważne zm iany, 
nad k tórem i M atejko sam pracu je  — w szczegól­
ności co do ubran ia  i pozycji siedzącej.

Angielskie Towarzystwo filologiczne powzięło 
zam iar za łożen ia  w L ondynie ka ted ry  l i te r a tu r  i 
jeżyków  słow iańskich. K andydatem  na profesora 
je s t  uczony s law ista  H ugo S c h u c h a r  d t .

Ruch stowarzyszeń.
Tow. „Kółek rolniczych “ W alne zgrom adzenie 

tego  T ow arzystw a odbędzie się w dniach 1. i 2. 
lipca br. w K rakow ie w sa li gmachu nowodwor­
skiego.

Z izby. sądowej.
Lwów 24. czerw ca 

( Oryninalna ro zp ra w a )

W  m inioną sobotę odbyła się w tu t.  Sądzie 
krajow ym  nader n iezw ykła rozpraw a. Oto p. L u ­
bina M ieczkowska o skarża ła  w łasnego syna o do­
puszczenie się na niej ciężkiego uszkodzenia c ia ła  
i g w ałtu  publicznego p rzez  groźbę niebezpieczne - 
A to li p rzy  rozpraw ie okazało  się, że p. Lubina 
M ieczkow ska uknu ła  ty lko  in try g ę , celem wymu­
szen ia  n a  synie znacznych sum pieniężnych, pod 
g rozą  procesu karnego . W szyscy św iadkow ie p rzed ­
staw ia li oskarżycie lkę w dość czarnych kolorach, 
natom iast synowi je j  oddaw ali ja k  najchlubniejsze 
św iadectw o. Równocześnie z zeznań ich w yszły 
na jaw  szczegóły, z k tórych  w ynikało jasno i do­
b itn ie , że całe oskarżen ie było owocem niepchamo 
wanej złości. W  dalszym  przebiegu sk ierow ała się 
w ięc rozpraw a p-zeciw  [oskarżycielce i zastępca 
P ro k u ra to r ji wśród powszechnego zadow olenia o d ­
stą p ił od oskarżen ia , ugruntow anego jedyn ie  na 

am liw ysh zeznaniach  p. L ubiny M ieczkow skiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  wystawy budapeszteńskiej. Rząd angiel­

ski ma zamiar wysłać osobnego rzeczoznawcę na wystawę 
do Buda-Posztu, który ma zbadać wystawę ze względu na 
interesa przemysłu angielskiego. Zadanie to przypadło, 
jak donosi „Pol. Corr." p. W r e n c b o w i ,  konsulowi an­
gielskiemu w Stambule, który już miał otrzymać odnośne 
instrukcje.

W iedeń  23.Aerwe,a. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogaeizny™306 sztuk ciężkich bakonów, 18uo 
sztuk średnich bakiA fr iu2980 sztuk warchlaków-

Płacono za ę^Btie bakony złr- 33-— do 37.*/j 
średnie 32— do warchlaki 32"— de 39’— za
100 kilo żywej wagi buz podatku.

A. K r z y k z t o f o w i e z et Comp- Caffc Stierbock, 
albo Pr« terstrasso 43.

W iedeń  22 czerwca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3031 sztuk a mianowicie 1304 sztuk galic. 
i buk., 70,6 sztuk w^g^i 961 nieni.

Płacono za buk. od 53’— do 68"—, prima
60'— do —■—, za^węg. od r>4-— do 60'—, prima 63'— 
do — , za liiem B d  53' — do 61'—, prima do 63 i 64 
za 100 kilo bitej w j|i.

Targ był dość Mływioay, cena poprawiła się o 1 złr., 
za 100 kilo, następujący targ odbędzie się na dniu 30. 
tego mtnąiąca.

Na targ dzisiejszy w Preszburgn spędzono bydła opa­
sowego 1712 sztuk a mianowicie 1204 węg. i 277 gal. i 
231 niem.

Płacono za. węg. od 63-— ao dl-1/*, prima — , 
do — , za gal. od 53 — do 58' - ,  prima -  — do 
—•— za niem. od 54-— do 62'—, prima —'— złr. za iU0 
kilo bitej wagi.

Targ był md ł y c e n a  siad ła  o 1 złr. za 100 kilo.
A. K r z y s z t o f o w i e *  et Comp. Caffc Stierbock 

e albo Pratorstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 25 czerwca.

P. M o r a c z o w s k i, c. k. radni budowni­
ctwa we Lwowie ułożył już program czynności 
technicznej około wyrobienia planów regulacji 
rzek galicyjskich, na co ja t  wiadomo Rząd wy­
znaczył 60.' 00, a W ydział krajowy 40 (K'0 złr.

Program ten przyjęto przedwczoraj na wspólnej 
konferencji obu tych władz. Obejmuje on oprócz 
W isły, prace na Dunajcu, W isłoce, Sanie (od Ja­
rosławia,) Dniestrze (od Żurawna) i Stryja wraz 
z projektami notrzeouych zalesień i regulacji do­
rzeczy. Do zdejmowania planów użytych ma być 
21 techników i 5 geometrów z płacą dzienną 4 
złr. tudzież 10 rysowników po 2 złr. Koszta o- 
gólne są ta^ obliczone, że suma wyznaczona wy­
starczy.

Na razie czynnych będzie 5 partyj inżynie­
rów i geometrów, mianowicie w N. Sączu, Prze­
myślu, Stryju, Krakowie i Stanisław ow i Szósta 
partja zajmie się badaniami chyżości w"d i kwe- 
stją namulisk. Prace te mają być uskutecznioae 
w 180 dniach, poczem ostateczne wygotowanie 
pro jektów i kosztorysów nastąpi w Nam iestnictwie, 
przyczem referent budowli wodnych Nam iestir- 
ctwa będzie się bezpośrednio znosić z szefem de- 
partamehtu kultury krajowe, W ydziału krajowego

Z funduszów państwowych będą w tym r/'ku 
podjęte obok budowh wodnych, jeszcze dalsze 
znaczniejsze, mianowicie na Wiśle p o f iD '- owem 
kosztem 12.000 złr., a na Dunajcu pod Konarami 
kosztem 14.367 złr.

Do Presse piszą ze Lwowa: „Mięszana Ko­
rni -ia auslro-rosyjska objeżdża graricę wzdłuż 
kilku wschoduio-galicyjskion powiatów, zbierając 
dane do uregulowania lii |i gwaniczuej w kilku 
punktach". Zadziwiającem est w tej sprawie to, 
że w Komisji tej nie było reprezentanta W y ­
działu krajowego, co ustawa przepisuje. P. sta­
rosta zbarazki odniósł się był wprawdzie do W y­
działu krajowego (z pominięciem Namiestnictwa), 
ale pismo jego dziwnym sposobem nadeszło do 
Wydziału dopiero w dwa dm po dokonanej re­
gulacji.

Pi sząc niedawno o agentach m oduewsrich  
w Galicji wyraziliśmy zdanie, iż zuchwalstwo 
ich tłumaczy się pewnością, że Rząd austrjacki 
nie [śmie im nic powiedzieć, z obawy narażę- 
uia się Moskwie. Że tak jest w istocie, mamy 
dowód w zachowaniu się niektórych dzienników  
rosyjskich w obec pociągnięcia do odpowiedzial­
ności rzekomych „reprezentantów woli i uczuć 
ludu galicyjskiego" za mowy ich i w ogóle całe 
zachowanie się podczas obchodu metodiuszowego 
w Petersburgu. S. Pietieróurskije W iedom osti 
pierwsze wystąpiły z obroną. Dziennik ten dzi­
wiąc się, jak ś m i ą  władze austrjaekie pociągać 
do odpowiedzialności p. Naumowieza, Płoszczań- 
skiego itd., powiada, że podobne postępowanie 
Rządu austrjackiego, jest a k c j ą  w y m i e r z o ­
n ą  w p r o s t  p r z e c i w  R o s j i .  I to pisze 
dziennik wysoce urzędowy!

Pisma wiedeńskie donoszą z Pragi, że dr. 
H e r b s t  przyjmie opróżniony we Friedland 
mandat do Sejmu czeskiego. Z innego źródła 
donoszą, że Herbst reflektuje na najbliższy man­
dat do Sejmu dolno-austrjackiego.

Z Wie „ia donoszą, że obiega tam pogłoska, 
iż cesarz W i l h e l m  odwidzi cesarza Franci­
szka Józefa w Ischl. Król Milan z powodu bolu 
nogi nie inoże opuszczać swoich apartamentów. 
Król spodziewa się jednak, iż za dni kilka bę­
dzie mógł udać się z powrotom do Belgradu. 
W jesieni król serbski wyjedzie wraz z swoją 
małżonką na kilka tygodni do Gleichenbergu.

W szystkie pisma buda peszteńskie omawiają 
konferencię mniejszości przedlitawskiej Rady 
państwa. Konstatują one panującą w niej nie­
zgodę i przewidują bliskie rozpadnięcie się jej 
na kilka obozów. W stanie, w jakim się obecnie 
lewica znajduje, nie może nawet spełnić zadania 
właściwego opozycji.

Do W iener A llg  Ztg. telegrafują z Warsza­
wy : „Najznakomitsze Polki tutejszej kolcnji au-
strjackiej utworzyły komitet, ażeby przejeżdżają­
cej przez Warszawę do Petersburga auslrjackiej 
parze cesarzewiczcwskiej wręczyć podarunki, z ło ­
żone /, różnych przyborów do podróży." Na razie 
podróż arcyksięstwa Rudolfów nie jest jeszcze 
stauowczo zdecydowaną.

Nnstęoca kr nu niemiecki jgo udaje się w so­
botę do Jaroczyna, w Wielkopolsce, dla odwi­
lżen ia  swojego marszałka dworu, hr. Radoliń- 
skiego, i zabawi u niego na polowaniu parę dni. 
Czy przy tej sposobności zwidzi także Poznań, 
dotąd niewiadomo.

W Berlinie wrócił uwagę i został powtó­
rzony w organach kanclerskich następują-.y in­
spirowany ustęp w w :edeńskiej korespondencji 
N , Vlg. Z tg .:  Podbicie i poddanie ludności
albańskiej wymagałoby 2 0.000 ludzi i 200 mi- 
ljonów złr. kosnów  Takiej ceny nie inoże Au- 
strja płacić, gdyż naturalny rozwój spraw dopro­
wadzi ją do tego samego celu, lubo jeszcze nie 
w bliski, j przyszłości. Albańczycy będą z bie­
giem  czasu dobrowolnie przyjaźni i pomocy Au-

strji pożądać; fakta spełniające się na ich gra­
nicy muszą im zwolna otwierać oczy, a wtedy 
nie jako naród zwyciężony bronią, ale jako przy­
jaźni sąsiedzi wstąpią w sferę austrjackich inte 
resów. Na teraz jeszcze w Austrji nic wiedzieć 
nic chcą o Albauji; Austrja musiałaby zreszte 
z diesłychanemi o a arami zdobywać i trzymać 
kraj, który na razie tych ofiar wynag rodzić by 
n mógł. Postęp w rozwoju wewnętrznym do­
tychczas zajętych krajów przyniesie Austrji więk­
sze rezultaty, niż naj >ławn;ejsze zwycięstwa armji. 
Ta ]Jolity' a pokomwych zdobyczy jest polityką 
R z ą d " ; Albanja ma być cie w Albanji, ale w 
Bosnji zyskaną".

Budioeiser B ote  donosi z dobrego źródła, że 
konsystorz papieski dla prekonizacji hr. S c h n n -  
b o i j a  odbędzie się w lipi-u. Intronizacja w 
praskim kościele metropolitarnym odbędzie się 
15. sierpnia, tj. w tym samym dniu, w którym 
tenże odbył przed dwunastu laty pierwszą pry- 
mieję.

Po długoletnich rokowaniach zawarto wre­
szcie między Austro-Węgraini a Wielką Brytanią 
traktat umożliwiający przesyłkę pieniędzy za po­
mocą przekazów pocztowych i listów pieniężnych. 
Traktat ten ma wejść w życie w sierpniu rb.

W. książę Paweł, najmłodszy brat Aleksan­
dra III., zaślubi za dwa lata starszą córkę króla 
greckiego, urodzoną z W. ks. Olgi, córki W. ks. 
Konstantego, byłego namiestnika w Królestwie 
Polakiem Rzecz jest postanowi cna \ jak zape­
wniają, będzie nadzwyczaj w Rosji popularną, 
już dla tego, że brat cara zaślubi prawosławną 
księżniczkę. Księżniczka grecka, ma dziś dopiero 
14 i pół lat.

N :ektćre dzienniki angielskie, jak P all M ail 
Oazette i Sain t Jam es Gazzette zapewniają, że 
tylko bezpośrednia interwencja królowej dopro­
wadziła do kompromisu pomiędzy stronnictwami.

W orld  donosi, że p. S t a a 1 otrzymał już 
od swojego Rządu instrukcję, aby zażądał pe­
wnych wyjaśnien, skoro ty^ o S  a 1 i s b u r y obej­
mie ster Rządu. Dzienni’: ten dodije, że Staal 
otrzymał polecenie opuszczenia Londynu na wy­
padek, jeśliby Salisbury' odmówił dania żądanych 
wyjaśnień. Paryski telegram biura Fxchange Te­
legrach Com pany potwie-dza tę wiadomość.

G r a n v i l l e  i G l a d s t o n e  zawiadomili 
już w obu Izbich , iż konserwatywni obejmują po 
n :ch rządy. Stronnictwo lit ralne zdecydowane 
jest nie robić nowemu Rządcwi żadnych trudno­
ści. C h u r c h i l  obejmuje tekę spraw indyjskich, 
S a l i s b u r y  tekę spraw zagranicznych i prze­
wodnictwo gabinetu, H i c k s  B e a c h  urząd 
kanclerza Sknrlu, S m i t h  tekę wojny, H a m i l ­
t o n  marynarki, C r o s s  sprawiedliwości. W ice­
królem Indyj zostanie mianowany C a r n a r v o n .  
W kołach iionserwatywnyoh mają nadzieję iż 
nowy gabinet z pomocą programu reform, prze- 
dewszystkiem zaś tych, które pozostają w związku 
ze stosunkami agraryjnemi, niemniej przez zrę­
czne postępowanie w Egipcie i energiczną poli­
tykę w Indjaih potrafi przetrwać zwycięzko przy­
szłe wybory.

Pol. Cor. d )nosi ze Stambułu, że Porta w y­
dała, wskutek reklamacyj Rządu serbskiego, ostry 
nakaz pogranicznym władzom serbsko-tureckim, 
by dołożyły ws/.elkich starań-celem przeszkodzenia 
dalszym napadom band arnauckich na granicę serb­
ską. Podług wiadomości nadchodzących z Salo­
niki, rozbiły wojska tureckie główną bandę, która 
woadła z Bułgarj do Macedouji, na trzy części. 
Jeden oddział prawie zup łn ie zniszczono, drugi 
cofnął się do Bułgarji, a 03latni w kierunku do 
Małe sz. Wielu arnnutów miało przy sob:e mate- 
rje wybuchowe, by podpalić wsie i miasteczka i 
w ten sposób wywołać rozruchy i powstanie

Telegramy biura kęresp.
B u d a-P es7 t 24 czerwca. Międzynarodowa 

konferencja w sprawie zimowego planu jazdy na 
rok 1885/6 została dziś otwarta. Na konferencji 
tej jest 74 zarządów kolejowych reprezentowa­
nych W irosek ieneralnej Dyrekcji austrjackich 
kolei państwowych, aby termin zaprowadzenia 
każdorazowego zimowego planu jazdy oznaczyć 
na dzień 1. października, przyjęto 43 przeciw 
24 głosom. Przyszłe posiedzenie tej konferen­
cji odbędzie się d. 20. stycznia 1886 r. w Ham­
burgu.

Rzym 24. czerwca. W Izbie oświadczył D e 
p r e 1 1 s, że król polecił mu wczoraj utworzenie 
nowego gabinetu, i że on przyjął to polecenie. 
Izba ucbwc ił budżet przychodów. Opozycja wzię­
ła  udział w głosowaniu.

Paryż 24. czerwca, B ły  minister z czasów 
cesarstwa, Y u i t r y ,  umarł.

Windsor 24. czerwca. D ziś popołudniu od­
była się tajna radf. pod prezjdencją królowej. 
Członkowie dawnego gabinetu złożyli pieczęcie 
swych tek ministerialnych, które wręczyła kró- 
iowa no7ym  ministrom.

Londyn 24. czerwca. W Izbie gmin odczy­
tał G l a d s t o n e  korespondencję pomiędzy nim 
i S a L s b u r y m .  w której Jaje Gladstone no­
wemu prezydentowi gabinetu ogólne zapewnienia. 
Specjalnych rękojmi odmówił były premier i prze- 
wódca stronnictwa whigów.

Londyn 24. czerwca. H a r t  D y k ę  zamia­
nowany został starszym sekretarzem dla Irlandji, 
a P l u n k e t t  m nistrem robót publicznych.

M irn in g  P o s t  donosi, ae W o l f f  udać się 
ma jako nadzwyczajny poseł i umocowany mini­
ster W. Brytanji do Egiptu.

Lisbona 24 czerwca. Stan zdrowia króla
pogorszył się.

Madryt 24. czerwca. M. ństrowie C a n o -
v a  i R o m e r o  odjechali do Murcji, gdzie było
wczora„ 93 wypadków śmierci na cholerę.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  ć-ia 24. czerwca. (Z Izby handlowej). I  akcie 

za sztukę: Kolei gal. Karola Lud w M  i  200 zł Ż51'— do 
254 —, Kolei wow.-Czera.-Jaf sy 230 50 do 233-50. Ja; u 
bipot. galic. 284-— do 288'—, Banku kied. gal. 230‘— do 
235’—. II. Listy zastawne na iCO złr. wal. austr. Towarz. 
ki lyt. gal. ziem. 5°/0 99 50 do 100-50, Towar, . kredy* 
gal. ziem. 4 °/0 90’75 do 92'25, Tc w. ki ed. gal. ziem. 5*/0 
99 50 do 100'50, Tow. kred. gal. z.em, 4°/0 88-30 do S9-30, 
Banku krai owego AV,°/o w. a 91-60 do 92-50, Bank 
i-ip. gal. 670 101-35 do Oś 5, łanku hip. ga jf/0 96-70 
do 97"70, Ranku hipot. gal. z 5°L prem. 98 70 -o 99 70. 
III. Listy dłużne za 100 złr. ualie. zakł. krt~. wiośc.
(daw niej 6°/0) 3°/a w. i. w   57-— do 59-—, Gal. zak-.

red, włośe. (dawniej 5°/0) 2'/»,/o w. a. w lik:. : 57-— Ju 
5 9 —, Ogóln. roln Kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% 1°® 
w 1. 13 — - -  do — - ,  IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galic. 5% 1015 1 do 102-50. K—tunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe (dawniej 6%) 3°/0 w. a z likwid. 
—■— do —•—, 3°/0 Obligi komur. Janku kraj o w-^o 
I. emisji 97-— d> 98-—. Poźvcz '; krajów, z reku 187° 
6°/0 102- s do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17-— do 19"—,
. iosy mi.ista Stanisławów; 2350 do 25’50. T. Monety 
Duka holenderski 5-78 do 5-88, Duk.it jesarski 5-81 do 
5*91, N 'oleo lor 9-81 do 9-91, Pół-imperji rosyjski 9’12 
d ' 10-23, Babel rosyjski srebrny [-5. do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l-24'/j do 1-26'/,, 107 marez niemiec­
kich 60-00 dc 61-20, S.ebro za .00 złr. — — do' —*— 
Kupony w sreurze za 100 złr. —•— do — 1—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich poz yj znaczy: „płacą", druga „żądają".

¥U.de*  1 i{a 21 czerwca godz 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 288-30, Anglo-Austr. 98'—, Akcje banku Union, 
78-50, Kolej Karola Ladwika 252-50, Połudn. 13I'-7E. 
Beata papierowa —-—. Liaty zastawne galic. banka hipo.. 
—’—, 4 '/, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4,/ . ,/» 
pożyczki -krąjowej z roku 1883 90-50, Losy z i 
1864 —•—, Napoleondor 9-85Vj, Rubel papierowy 
Usposobienie: ciche.

W iedt Inia 24 czerwca godz 1 min. 40. Avcje alp. 
tow. gćrn. 35-76, Węg. akcje kredyt. 288-—, .keje nngli 

astr. 98*50, kej banka Union 78-50, Akcje Karola 
Ludwika 21 y —, Ak je kolei półno o ej 245*50, Akoje kolei 
południowej 138-—, T ci i ko '-i AlfSlć-kiej 185-75, A  je 
Staatsban 298:50, Akoje kolei Lwowsko-Ofraicwu kiej 
231'—, Akcji rolei węgier. półnoeno-w. dniej 174‘5n 
■^leaeąskie losy 12«t-6( Akcje ' ole. R udolfa— —, k 'je  
kol»' Albrechta —•—, Węgi rskie obligacje pańzl ira 
w złocie *08-75, Gal yjrWe oblig. indemn. 102-—, Losy 
regulac i Cisy 119-70, Losy Lai derbanku 95 70, Węgierska 
r . j t a  99-35, Akeje banku związki wego 101-75, Akcje ban,1— 
obrotowego —s—, Akcje kole: węgiersko-galieyjskiej —•—, 
Akcje kc i państwowej -•—, Rubel papierowy l'251/iJ 
Węgierskie I-^y 117-50, Marek niemieeÓ —*— . Usposo­
bienie : ożywione.

W iedeit dnia 24. czerwca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług peństwa w banknotach 82 60, w srebrze 83-10, Renta 
w złrcie 108 50, 5°/0 austr. renta marcowa 9915, AL ije 
banKu wiedeńskiego 858-—, kredytowego 288'25, Lonuyn 
124-25, Srebro —•—, Napoleondor 9*85—, Dukat ees 
men. 5*87, 100 marek niemieckich 60*95.

*tarlin  dnia 24 ezerwca godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
bauknoty 205'—. Akcje kredytowe 473*—, Lombardy 
227 50, Galicyjskie 104-—, Kolei rumuńskiej 59'70. Austrja- 
okie bankno!;y 164-05. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lomb; dy —•—.

P a r y i  Renta 3ł/0 81-37.
T e le g ra m y  zbo iow e  dnia 24 czerwca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica —*—, do —•—, złr., żyto —■— do —•— 
złr., jęczmień —•— do —•— złr., kukurudza —'— do 
—•— złr., owies — — na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28 75 do 29-— złr. B u l a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 8'72 do 8-74 złr., rzepak 
fna sierpień-wrzesień) '2-37 iłr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na czerwiec-lipiec) 166'75 m., żyto — — m., spirytus 
loco 42-60 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 46‘10 fr , olej rzepakowy —•—, spirytus — — fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 26. czerwca : 13p75 do 14 —. 
B r e m a :  7-25 do —-—. H a m b u r g :  7 20, na czerwiec 
7'10 na sierpień-wrzesiei 7-50. A n t w e r p j a :  na czer­
wice 18—. N o w y - Y o r k :  8 —. F i l a d e l f j a :  7•’/»■

Przyjechali do Lwowa dnia 25. czerwca 1885.
HOTEL FRANCUSKI. G. Urryn Pruszyński, z Rosji. 

J. Siemiaszko, z Rosji. J . Reider, z Krakowa. E. Pleiss, 
z Reiuschcid.

HOTEL ŻORZA. A. hr. Konarska, z Dubiecka. 
T. br. Iloroch, z Warszawy. F. Stecher, z Złoczowa. K. 
R yeh\uw ski, z Rozdołu.

HOTEL WARSZAWSKI. A. Koniski, z Kijowa. 
K. Jędrzejowski, z Grybowa, S.  Rosowski, z Zwiniacza. 
Dr. M. Hollśinder, z Serajewa.

HOTEL ANGIELSKI. M. Stokowski, z Wołynia. 
J. Filipowski, z Kocowa. W. Szumlański, z Doleszowa. 
W. Youuga, z Trzeieńea. K. Sobota, z Boborodczan.

HOTEL EUROPEJSKI. E. Czechowicz, z Odesy 
R. v. Vogel, z Tuln. A  Pasebing, z Krymu.

POCIĄGI KOLEJOWE.U
Według zegara lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  ZE L WOWA.
D* kowi o godzinie 10 min. 46 wieczorem vpociąg 

prspieszny),^ o godz 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min “5 po południu (pociąg kurjerski), o gedz.
4 min. 50 po połndniy (pociąg mięszany), o godz. 4 min 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rz szoweni 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kv.rjersKieh).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociął pospieszny,, o godz. 12 min. pr południa 
(pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po południa (pociąg 
kurjerski;, o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny).

Do Czernlrwiet . o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posm), 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 'm inat:' 6 
w nocy (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Ź ,  DO L WOWA.
Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g.-9 

min 27_ wiec*, (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 38 przed 
południem (poa -g mięsz.), o g(,_z. 8 min. 5S po pota1»iii 
(pociąg kurjerski).

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min 26 wieczór (pociąg pesp.), o godz. 8 m. 5 rano, 
(pociąg lokalny), o godz. 2 min. 15 po południu, vpoe,ąg 
kurjerski) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany)

Z Czeraiowiec _ o godz. 10 min. 5 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
(pociąg mięszany).

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
w ażnego  od  d n ia  1. czerw ca  1885 r . 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y  o godz. 6 _ in . 55 rano do Stryjs 
P o c i ą g  c o b o w y :  o godz. 11 min, 25 przed połudn.

do Stryja, Stanisławowa, Obyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa. Husiatyna, Ohyrowa.

Odjazd ze S tan isław ów .
P o c i ą g  o s o b o  — " :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  godz. 10 rano di Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 6 m. 28 wieczór do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sąeza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 2 min. 10 po północy ze 

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Druuobj cza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b e w y :  o godz. 4 mm. 15 w nocy z Hu 

sir,tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła­
wia. Chyrowa.

Przyjazd ao Stanisławowa:
P o c  ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 3 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
P o c  a g  o s o b o w y :  o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Husiatyna.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Apteka RUCKEEA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

Wylosowane 
obligacje i listy zastawne

wypłaca

także przed zapadłym terminem

AUGUST SC H E L L E M R G
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie.

lnstnunenxa!
Uwiadamiam niniejszem, że na tegoroczny jarmark 

w Ulaszkoweaeh wysłałem mego wyi ,bu Harmonium, 
z czego też PP. Organiści, Nauczyciele muzyki i śpiew, 
korzy stać zechcą. 1990 3 - J

Jan Śliwirlski
pierwszy założyciel fabryki Harmonium we LwowL

oooooooooooooooooooooooooocl Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie S
Z  l» la o  M a r i a c k i .  H o l c i  Ż e r i a ,  X
V nłir.i. io 7!ini intv7(, ivi  w  l i a l ś w i u ż s z e  n o w o ś c i  n o l s k i e i . n i c m i e e k i c i  i f r an r  n s k i e i  Vobf i c i e  z a o p a t r z o n a  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  p o l s k i e j , n i e m i e c k i e j  i f r a n c u s k i e j  

l i t e r a t u r a  d z i d a  w  k o s z t o w n v “ b  o p r a w a c h ,  s t o s o w n e  n a  u p o m i n k i ,  k s i ą ż k i  o b r a z ­
k o w e  d l a  d z i c o i  i m ł o d z i e ż y ,  d i i e l a  p o w a ż n e  z wszys iKio l i  g a ł ę z i  w i e d z y  l u d z k i e j ,  
z b i o r o w e  w r d a n i a  p i s m  n a j z n a k o m i t s z y c h  p o l s k i c h  i n i e m i e c k i c h  a u t o r ó w ,  u;“ - 
b o g . t l s z y  w y b ó r  p o w i e ś c i ,  k s i ą ż k i  s zk o l n e  n o w e  i u ż y w a n e  d l a  w s z y s t k i c h  z a k ł a ­
d ów,  k s i ą ż k i  do  m o d l i t w y  d l a  k a ż d e g o  w i e k u  i w s z y s t k i c h  s t a n ó w  w  o p r a w a c h  A 
iv p b i t n n ,  s k ó r ę ,  s z a g r y n ,  j u e h e i k ,  a k s a m i t ,  s z y l d k r e t ,  r ó g  b a w o l i ,  p e r ł o w ą  k o n c h ę  V 
i k o ś ć  s ł o n i n  >a b a j e c z n i e  t a n i e  w y d a n i a  d z i e ł  n i o m i e r k i c h ,  b i b l i o t e k ę  „ M r ó w k i 4
i A.  W i ś l i c k i e g o ,  k s i ą ż k i  d l a  l u d u  i m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j  w o p r a w a c h  s t o s o w n y c h

n a  n a g r o d ę  p i l n o ś c i .
Z l e c e n i a  z p r o w i n c j i  z a ł a t w i a j ą  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  d z i e ł a  b r . k u j ą c  e na  s k ł a -  A  

d z i e  s p r o w a d z a  wr n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .  ^
K s i ę g a r n i a  p r z y j m u j e  p r z e d p ł a t ę  n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  z a r ę c z a j ą c  z a  

p u n k t u a l n ą  e k s p e d y c j ę .  D z i e ł a  w  c e n a c h  z n i ż o n y c h  d o s t a r c z a  po  c e n a c h  o g ł a ­
s z a n y c h  p r z e z ,  n a k ł a d c ó w .  11)32 12-—0

jooooooooooooooooooooooocłoo

K O M K U K S .
Celem obsadzeniu miejse opróżnionych w Bursie Brzeżańskiej dla 

uczniów gimnazjalnych na rok szkolny 1885/6 rozpisuje się niniejszem  
konkurs.

Podania, zaopatrzone ostatniem świadectwem  szkolnem, metryką, 
świadectwem ubóstwa i lekarskiem, —  winne byt- najdalej do dnia 
25. lipca b. r wniesione do Wydz; łu Bursy w Brzeżanach na ręce 
prefekta Zakładu W ładysława W asilkowskiego.

Poniew aż jednak tylko ośmiu uczniów może być bezpłatnie pomie­
szczonych, przeto w podaniu raczą petenci wyrazić, ile rocznie dopłacać 
się zobowiązują.

Najwyższa dopłata wynosi na rok 120 złr. 1986 3—3

ZA PA L EN IE  o s k r z e l i ,  k a s z e l ,  k a t a r y  
K A TA R Y  piersiowe. SUCHOTY, Astmy

Le :zą się szybko i z pewnym skutkiem jirzez ożycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOTTTTES T.TYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegakiej i  Balsamu T  'ułańskiego 
P *  T R O U E T T B - P f i R R E T  

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
| oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny.
! Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
i apetyt. Dwie krople rauo i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 

piersiowych w najpilniejszych objawach. ____

mm

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, nlloa Salnt-Antslne, w PARYŻG
i i głównych aptekach. - - Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy a t ę f r a n c u s k i e g o  Rządu na każdym flakonie.

ęcherze z gumy i rybie
tylko prawdzie e pary skie, tjm n od 1—5 złr. K ró tk ie  
(Bouts amerioaint'. 2 złr. tnzin. Kajdeiiiiatu iejsze ;ąbk i 
przezoruoOci (Safete Sponges) tuzin 2, 3 złr., ni jdelikatriej- 

sze 4 iłr. Prezerwatywy dam skie 2 złr. sztuka. Z rerstą inne 
specjalności. Rozsvłba w SBcsób najdyskretniejszy (także za pobraniem 

pocztowem). Katalog gratis i franco. 1953 3 —7
1  W E ISS  Jnnior, W ien, I I I .  Lftweniasse N r. 28a.

P

Wc- Lwowie w aptekach pp. Mikolaschn i Krzyżanowskiego, w Czerniowr-ach 
w aptoee p. Goliohowskiego. 1641 12 — 0

Galicyjski Bank kredytowy^
we Lwowie,

przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 3, 
w y d a j e  n a s t ę p u j ą c e

A S Y G N A T Y  K A S O W E ®
4V |0 płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. Si
4 Q|o „  „  3 0  „  „  , ,  r j

Lwów dnia 1. stycznia 1885 r. 150312-0--
(Przedruk nie będzie płacony). E i y r e ł s c g a -

FOSFORAN ŻELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgęszczonej telazistej wody mineralnej, 
jent jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kuleli 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w  sposób odtwarzający krew i  koici. Nigdy nie tprawfa zatwar­
dzenia i  nie utrudza tolądka, nie czerni zębów : używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach iolądka, przeciw bladości ceru, nie- 
dokrewnoici i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panoy i dzieci blade niedokrwiite, cierpiąc* na mdłości i  brak 
apetytu.

Paryż, 8, ulica V it i in n i  i w b  wszystkich olówhych a y t k a c h .

Wc Lwowie u pp. Piotra Mikolaschn, Ruckera, Bc;-era i Nahlika.____

Z m i a n a  f i r m y .

JÓZEF TflPFER
właściciel handlu i pracowni nożowniczej, 

założonej w roku 1844,
przy ulicy Trybunalskiej 1 .14 we Lwowie,

ma zaszczyt podać do łaskawej wi3dom lei Szanownej Publiczności, że objął 
po swym ojcu ś. p. Karolu, ;ałe p zedsiębiorstwo pod własny zarząd i zape­
wnić może, że jego staraniem będzie, ażeby swą prace zawodową, wzoogaconą 
zagranicą nietylko prowadź"' aalej^ be? uszczerbku swemu ś. *\ rodzicowi 
eo do sumiennego wykonani1 ! ?e3ii, wchodzących w zakres nożownietwa, 

lecz także pozyskane zaufanie zachować.
Handel obfic. zaopatrzony po.cc*a: In stram en ia  chirurgiczne  

i w eterj - rskie, scyzoryki an g ie lsk u , sztućce stołowe, 
noiyct ' iżelkiego rodzaju, noże m yśliwskie, b r z y t w y ,  narzę­
dzia  ogrodnicze, noże knehenne wszelkiego rodzaju i t. p.

po umiarkowanych cenach.
Zleceniu /. prowincji przyjmuję i załatwiam je najspieszniej.

1956 3 -3  Z pow-.aniem Józef Tópfer.

CH. MEIHELIS
handel delikatesów i win

w  StELH.iała*wo-wrie=
poszukuje

ucznia.
Św ieże rodzime

W O  I I  1
mineralne

a mianowicie:
Bilińską, Budzińskie, ŁgoiSkie, Emskie, 
Frydrychshalską, Gish , :ą, Gląi- 
chenbergską, Karlsbadzkie, Kissingen, 
Krynicką, Marienbadzką, Obersalz- 
brun, Rabczańską, Vichy, Wildungen, 

Zegiestowska i t. d.
polecają z poręką świeżości i jnjawdziwei i 

handle

Sadłowski i Markiewicz
w Rynku 1. 23 i

St. Mark: bwicz
we Lwowie, w Rynku 1 42

V V W
%

Poleceń i giełdowe
w y k o n u j ą  j a k  n a j r z e t e l n i e j  z a  m i e r n ą  ] 

p r o w i z j ą

Sokal i Liiien
Dom bankowy i kantor wymiany.

P . o l e e e i i i a  z p r o w i n c j i  w yk i m u j i u n y  
b e z z w ł o c z n i e .  1889  4 — 0 ( a



4 DZIENNIK POLSKI.

p r z e d p o k o i * ,  k n ę h n i ,  t  u
do.wynajęcia zaraz flli?a Brajerowska 1.6 

gom W go Braiera. 1991 1—0
Przea Wysokie eeg. król. Namiestnictw''

koncessjonowany 1975 3—4

ŻAKŁ^ł KROWIANKOWY
»  ,23&  *■ ł t  v

rozseła śnieżą prawdziwa k r o w J t t n L ę  
ct podw .jną kostkę lub fiołkę. Za 

skutek ręczę.
Jó ze f a rey s in a e r .  lekarz miejski.

Sasów
(obok. Złoczowa)

Zakład wodoleczniczy
(jeden z najdawniejszych w kraju)

® tw a r ty  o d  1 5 . c z e r w c a  do końca 
września pod kierunkiem

Dr, J a n a  D a n ie is k ie g o
b. lekarza prak. szpitali krakowskich, przez 
ostatnie dwa la*u lekarza zdrojowego 

w Żegiestowie, 
posiada wszelkiego rodzaju natryski i ką­
piele wanienne z ■ owolnie regulowaną cie­
płota 'az  kąpiele rzeczni w Bug a. Przy 
zaksiazie istnieje osobny oddział tak zwa­
nych kąpieli ciepłych , w którycn na żą­
danie mogą byc robione różne kąpiele 
sztuczne mineralne (siarazane; żelazne, 

słone, słono-jodowe i t. p.)
Także leczenie elektrycznością i mią- 

sienlem (ma isage).
Komunikacja ze stacją kolejową Zło­

czów, oddalaną o milę, ułaswiona pc bardzo 
równym gościńcu wygoduemi powozami, 
oczekującemi przy każdym pociągi.

Miejscowość znana z bardzo korzy­
stnych warunk e klimatycznych, otoczona 
wzgórzami lesiste,*” , ochraniającemi od 
wi rów północnych, z przyległym przj 
parkn lasem sosnowym.

Mieszkania tak pojedyńcze pokoje, jak 
iałe dworki , są po bardzo przystępnej 

cenie z lałem umeblowaniem do najęcia, 
roczta. spteka i kościół w miejscu. Stacja 

'graficzna ■ Złoczów. 1988 2 - 3
wiadomości udziela i przyj­

d ę  zamówienia na mieszkania
z a k ł a d o w y .

Najlepsze i  najtańsze losy !i -

8 ciągnień rocznie!
Każdego miesiąca jedno lub dwa ciągnienia z główneini wygranemi po 

SO.OOu, 25.000, 15.000, 10.000, 5.000 zir. 1 t. d.
Dnia I. lipca dwa ciągnienia: Węgierskich losów czerwonego krzyżu, 

główna wygrana 15.000 złr.,
Luhiańskie losy, główna wygrana 15.000 złr.

WyJane przezemnie skombinowane kwity na anstrjackie, węgierskie 
losy czerwonego krzyża i losy lublańskie cieszą się znacznym i ciągłym po­
pytem, tak iż spowodowany jestem z powodu ciągnienia dnia 1. lipca losrw 
węgierskich czerwonego krzyża i losów lublańskich do ponownej tychże 
kwitów emisji.

Grupa J*..
1 los Ibo lańsk l
1 austriacki los czerwonego krzyża  
1 w ęgierski los czerwonego krzyża

Grupa B .
1 los lub lań sk i

\ za ezęściowemi spłata- 
( mi w przeciągu 29 
) miesięcy po 2 z łr.

2 anstrjack ie  losy czerwonego k rz y ż a . 
2 — g le -rk le  losy czerwonego krzyża J

Grupa C.
2 losj lu b lań sk ie  1
2 anstrjackie losy czerwonego k rzyża !  
2 rę g lr -sk ie  losy czerwonego k rzy ża )

) za 29 miesięcznemi ra­
tami p o  2  z ł r .

za 29 miesięcznemi ra­
tami po 4 złr.

PoWyżej wymienione* ceny losów ważne s a , dopóki nie nastąpi pod­
wyższenie kursu.

Zi. złożeniem pierwszej raty otrzymuje się prawo do gry na obyę 
dw a c>:fgniema dn ia  1. lip sa i należy przypuszczać, że zamówię* 
będzie obecnie bardzo wiele.

Zamówienia mogą więc być załatwione tylko w stosunku do zapasu 
losów, upraszam zatem o j a t  najspieszniejsze zlecenia, ażeby kwity można 
było jeszcze wcześnie przesłać na ciągnienie,

Po złożeniu pierwszej raty otrzyma nabywca losu kwit zaopatrzony 
w serję i numer i prawnie ostemplowany, przez co nabywa prawo do natych­
miastowej ęry na wszystkie główne wygrane i poboczne.

Zamówienia najlepiej robić za przekazem  pocztowym, na żą­
danie także za pobran iem  pierwszej raty, przyczem wystarcza wy­
mienienie grupy. Prospekta i listy ciągnień, tudz.eż kalendarz losowań na 
rok 1885 nadsyła się g .atis i franco.

W iener Wechsler u. Lombard-Geschaft

A. GUTFELD, vormals Lentholz & Gomp.
( is tn ie ją c y  o d  ro lcu  1 S 7 0 ).

W  len., I_ \a/ lppliuąęerstrasse f27~
W0T Losy przeznaczone do wydawania kwitów są w lokalu kantoru 

złożone, jak tego wymaga prawo, do każdoczesnego przeglądnięcia dla wła­
ściciela kwitu. 1978 1—2
P o szu ku je  się  a k u r a tn y c h  r e p re ze n ta n tó w  d la  A u s tro -U ę g ie r .

Urzędnik
, tdnej z uaipierwszych instytucyj 
finansowych, prawnik, poszuku,e 

zajęcia jako 1958 4—5

zarządca domu
we Lwowie.

B liższych wiadomości udzieli Ad- 
mlnistrai ja Dziennika Polskiego.

KAROL BAŁŁABAN
pod „Złotym Kogutem" we Lwowie

polaca
zu p e łn ie  św iecy  tr a n s p o r t

C H I Ń S K O - R O S Y J S K I E J

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
V, kilo Congo cesarskiej . . . .  złr. 2*20 

-  ■— • 3-20
4-20
5-20 
1*70 
1'50 
4 -

Familijnej
Melange de Moskau . . . „
Im peria l................................ „
Vysiewków włas. wysiewu „ 
Wysiewków sprowadzonych „ 
Souchoug w irygin. opak. „

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto­
wej paczce opłacam porto do każdej itacji 
pocztowej w kraju. 1894 8—O

i
i

^■jacęlskie krople żołądkowe.
Skutek Marjacelskich kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
Kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, 
iółtuzce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
»d żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu- 
lauym  stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
•'"trawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

„ Cena j^ a n e j  fia s ze c zk i 3 5  cen tów .
8 k ł 8 d V '  aPteki W. Redyk, F. Grajewski, E. Radler,

...A ledlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski,

Podaje się do publicznej wiadomości, że
począwszy od 1, lipca b. r.

od wkładek oszczędności
opłacać będziemy

£5a proc.
ocznie.

We Lwowie d. 17. czerwca 1885.

Dyrekcja
Towarz. Wzajem. Kred. « e  Lwowie

zarejestr. z ogran. poręką.

Adjunkt lasowy
lat 33, z 10 letnią praktyką, ró­
wnież praktycznie obeznany z tar­
takiem parowym, z chlubnemi świa­

dectwam i, poszukuje jako

leśniczy
odpowiedniej posady. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­
syłać pod adresem Gustaw Neuderfl.
Małe Lovczice, poczta Sokolnitz 
Morawa. 1935 3—0

Józef Trauczyński.
BochsM

i -irf.jy apt. J . H&usberg, f i?  Witosiawsk.,tRi..er i A. Lateiner.
szek. i  to iiw ap t Hal; ma. oeryala w  r  1,J ' iobos* Brz®*1 'P‘* 

rzM* apt. ebawski. Bohoródczaw L t  I ° ^ n8kl; Budzanów apt. D. Jasieński, 
■towski. Busk apt. Zahradr k. hSdSraS J t t  MozoHoucz. Bukowsko apt. A. Se^- 

tkou

rózef Tranczyński. Biała ant F J v i l0cKmar *■ sooierajsKi, n . wiszniewsai, 
1-ohsF apt. F. Reis , A. F Piim i!H cr> R«icherta spadk., Kolasa, Fuchs. 
,  izki A Inl n_,j Ku l a k E  O wi W łi®i°wa aPt A % fes. Brody apt. b . 
b.-irf jy  ipt J . H« isbera. sn? W it'sławski,!Rener i A. Lateiner.

rńg ulicy Chorażczyzny.

<wrsjor>'jrsjrf> jCr>-jCrACn̂/r̂ /̂ n̂ //x//x/3ox7i~Jjo'/jn-ćrsjnajn u n - r / i a j n z c r . z w u r .  e
§

1 Z a k ła d  Z d ro :n w / solankowo - b o ro w in o w /J  hyd ropa tyc iru f 
| otwarty od 1. maja.
I  Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 
|  Karpat w powiecie Stryjskłm.
§ Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne,
|  parnie rożnorodne i natryski. Hydroterapja i leczenie elektryką.
§ Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości
fe kąpielowych. Restauracji publicznej nie ma.
ą Stacja kolei państwowe , poczt:, i telegraf w miejscu, o 300 kroków od
|  Zakładu.
§ Przyjęcii za porozumieniem listownem tylko leczących się.
s Wszelkich objaśnień udziela 1793 H —® s
| l>r. Aleksander Medwey, lekarz kierujący. |

'0rijnan-jcn'/n'jcn

'" M eJiifji r z yzn ar"' Tiułustry
r. otrzymanym zost

na wv3?aw!c*p,,̂ v' ^ P
zostótł przez p. DAUBIN

'aryzu

PAPIER DAUBH\’A
leDszy od wszelklcb Innych do T r u c ia  M uch. O w r 10w .J— - ■— - > ■---------■--------  ■ i  papUrem

rzszoici nad 
przez każdego 
: 25 arkuszy

_  tdo sprzedaży po S centów zaarknaz) "   _ _
W Wamszawia: w Aptect p. O. T. H B ln a iO H A : w K au zzn : w Aptece p. BBTW D ZT;

we I.wowm : w Aptece p. ilUkOLAZOUA, 
. .  rB A U O ZTN SK nO O  1 U l

I

innego
inne.

w Kiuaowia : w aptekach pp; TBADOZTRSKIBGtO 1 U :  
•_we_wazgtkjch Sktądach MateryałOw aptecznych

ID TKA.

Un professtur
a Paris, favorablement connu a Leopol, 
partirait volontiers a la campagne pendant 
les vacances, en ąualite de precepteur.

S’adresser a la Redaction du „Dzien­
nik Polski" ou rue Zygmuntowska Nr. 13, 
drzwi Nr. 15.

fstrzy iiw an .a  i kapsułki z roślin
MATICO

W słabościach męskich 
najskuteczuieiszy środek.

Flako wstrzykiwań 40 ent Ka­
psułek 80 ent. 1499 12— 9

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

Piwo Bawarskie
( C u lm b a c . l i e r  B i < r )  na szklanki i 

flaszki jako kuracyjne uznane, oraz

Szynki własnej marynaty
p o l e c a  1789 11—0

HANDEL DELIKATESÓW

c. l  M i n  t o d o l n c z  

w Krynicy
pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa
otwarty od 15. mija do końca wnein .

Księgarnia Polska
we Lwowie, 14 plac Halicki 14

poleca swoje wydawnictwa:

H STORJA POWSTANIA
IS T a ro c L tA  p o l s k i e g o  

1803 i 1864 r.
napisał 1869 4—7 

D r. B . lA m a n o w sk i
2 tomy. Cena 5 złr., oprawne w płótno 

angielskie 6 złr.

OSTATNIE LATA
Dziejów powszechnych

od r. 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie 2 poprawione i uzupełnione. 

T r e f i ć : Emigracja i spiski polskie. Re­
wolucja Litowt. Wypadki i ewolucyjne we 
Włoszech, Niemczech, Austrji i Prusach. 
Rewo.ucja w Węgrzech. Ruchy w Polsce 
w 1848 r. Wmjra krymska. Wojna włoska. 
Powstanie w Polsce w 1863 r. Szlei 
Holsztyn. Wojna w Niemczech i we W ło­
szech. Spraws- luksemburska. Wojna fran- 
cusko-niemieeka. Komuna paryzka. Socja­
lizm w Niemczech. Prześladowanie naro- 
wosei polskiej. Galicja. Emigracji,. Wojna 
Wschodnia. Panowanie reakcji i ruchy 

rewolucyine w Rosji.
Cena 2*50, oprawne w płótno angielskie 

3*30.

PAMIĘTNIKI POWSTAŃCA
s 1863 i 1864 r. 

(Bończa-Chmieliński-Bosak-Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił

Z y g m u n t  L u c ja n  S u lim a
Cena 1 złr.

POWSTMIt POLSKIE IUD BIJK1UM
i Spraw a kazańska

przez naocznego świadka Z . O.
Cena 40 et.

K a r o la  B a g e n a

Dzieje Najnowszych czasów
(1815—1848 r.)

gO e S ć :  Dzieje restauracji do r. ^820. 
ewolucyjne ruchy d 1820—1824 r. Poli­

tyka europejska aż do lipcowej rewolucji. 
Rewolucja lipcowa i -uch europejski w 
1830 i 1831 r. Rewolucja w Polsce. Walka 
liberalizmu z reakcją i zwycięztwo tejże.

Sprawa wschodnia. Zwrot opinji).
2 tomy. Stronie 800 i 772. Cena 7*50. 

Oprawne w płótno angielskie 0*10.
W ik to ra  H ugo

N Ę D Z N I C Y
romans w 10 tomach 

nowy przekład W. l im a n o w s k ie j.  
Ccąa zniżona z 12 złr. na 5 złr.
Powyższe denna znajdują się na skła­

dzie we wszystkich ks^garniach

mann. Dobromil apt. A. Jratowski. F rysztaki T j “ ' . y |1f)“  • rl 7
Ig Stroka. firybów apt. Kulczy :i. 1 *  P‘: .-»• Zaniewski. Głogow apt.
krentowicz. Hm< ałyn apt. Izerski. Ja m >.£ f f  ii l, i Wi ł  o ti'

Ja |»| apt. R. Palch. Jezierna apt. J. CzemerynsWi i . wa
Baehnt Jezupol Aleks. Mozołowski. Kolon L * 8id r i t l  • apl* «* fal Kryatynopol ap >m e owski. Kamo, S ^ o w w a  i apt. Sten-
Heger Krakowioc a W Kimorowski. ” .tty a ' ‘ P,ej
ant Reehtenberg. Krynica apt. H. Nitribitt. Kul

„ a o u i o l r i  KnlhiiA70wn a n t .  Bnezftk  L

WWW w w

Î Mydło Królewski*
M a o r i

E r  « = -  v s m  s r « n S ! i i m Ę s f S S u )  S f t a
" a*>f Nadleć i r  d lek.

: Fuchs. Ll8ko
P Jfftkolasch Jul. NahJik, J . ‘Piepes i Z. Lueker, SkieplńTki^Ł>o*^i?W8klł’ 
P- , ^  i „ ż « i «kE.  Denker. e eo apt. iwlikowski. M ilo ^  ^ ńofu : aP ■

apt. Rechtentrerg. A r y n . c a ^  aunw a p t . ^ - , ; r ia lo W

i  i d L J S i

Mydło
Yelouline

NIEPORÓWNANIE WYŹSZIi i\ VD WSZELKIE INNE MYDŁA

Schulz.
Mościska

Inżfllnk E  Denker. Mle.ec apt. iwlikowski. «Uk „ «  n  • 1

? W *  *P‘r »* *  -Si S SaE‘- ° ? ajKa- i , "  W ioław Czajkowski. Rzeszów ar t. A. Kalinow ki i t 
^ rpiński^R ozw adów  ap t W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirsfi’

wie apt. Karol Maresz. SedziszóW a o t M izcjskr S ^ a l  apt. E ^ V * .  
c; u ki. Sśkołów apt. A. Danczak. Stanisławów ap . J  J  M 2 ę u ^ ^ A m i-  
rowicz i J. B»ih. Stryi apt Leon Gartner. Sucha apt. La srr icki. Szczurowa 
apt. W. Heinz. z S o c  apt. Jan Pełka. S zczuci.apt- ł « o w . k , . S t a t e  
nad Zbruiirtn  i pt. Rogalsk Sieniaw; ap.t. M akowski. y,Suczawaf apt. Ha-

ermmi StorożynUc apt. Fiilleo'aum . ’  .rno, #Pt\ L„ C g . h l  T^macz 
Węgrzynowski Tarnepol apt. Fr. Jimrogiewicz .  H. KahanŁ. Tłumacz 
apt. ff  Szankowski Ty, ■ pt. Rożcjjwski. Tłuste apt. Swid&skjJ ffDrąa 

pfc Zygmunt Kosieki. Uhm apt. b. K. Kałużniacki. u|*.no* , P‘-n ) 
s ' W arei B. Krz, robłocki Wojnioz W. Nodzyiisjci.' W|n" i.ki ) ,
Brzeski. Willamowlce ap Sehneide- Wyżnie, apt. D. ChaJhazAiu i apt J 
Lnwisch. Załoźcs apt. Br. Małkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. Zaleszczyki 

>t. Szymonowicz. Złoczow ap Fr. Pettesch. Zakliczyn apt. K- Kamieniu 
brodzki. ' row apt. Rappanort Żołynia ,.t . M. Romanowski. ZurawnO apt. 
J . Tomaszewski. Źydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, api. 
B e dliczka i apt. Trojan.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11 lA H ro i * 
Bradegc w  K r o m l e r y ż u .  1680 11—0

poświadczone przez ̂ znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wienu.

^  MYDŁA t e  m a ją  w łaau o aó  n a d a w a n ia  pow łoce c ia ła !

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI i
Wyroby ‘Perfumeryjne domu :

; Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu.
Dostać można w głównych miastach całego Awiau

u n i k a ć  f a ł s z e r s t w

N a  W ulce  przy nllcy W ó leck ie j 
we W illi  pod  1. 8 jest

2 lub 3 pokoje z kuchnią
od 15. czerwca do wynąlęcia.

Fn franęais,
le temps des Vacances, Bonne references.

S’adresser, rue Kurkowa 37, Rez-de- 
chaussee.

S irop  du
DrFORGET

użyaw się z najpo­
myślniejszym sku­
tkiem przeciw ka- 

  szlom upor­
czywym, katarom , kok lusze ri, 
nerwowej iry tacji naczyń p łu -  
cowych 1 wszelkim  cierp ie ­
niom  piersiowym . Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi­
sują. Lyżeczkf od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u ar. Chable, 
rue "V. ienne 36. — We Lwow., w aptece 
P. Mikolaseha. 1916 4—O

Najlepsze i najtańsze źród ło

I d ln  sprew jtdK unim  m

kawy i herbaty!
ETTLINGER k  Comp., Hamburg.

R ozsy łka  n a  cały  (świat
poleca, jak wiadomo, towar najdelika­
tniejszego smaku, pocztą wolny od porta 
wraz z opakowaniem za pobraniem 
pocztowem lub za gotówkę w worecz­

kach 5 kilbHramomych.
Kawa Jla sług, dobrego smaku . . 315
Rio, del. m ocna.................................. 3‘45
Santos wydatna, czysta . . . . .  3'75 
Cuba, zielona, mocna, bry) . . 4'15
Moka perł. ry k , prawaz. . ęnista 4'2ó 
Domingo, wielce delik. łagodna . . 4'70 
Campinas, najdel., wydatna . . . .  4'90 
Ceylon, niebies. zie na, mocna . . 4*95
Jf w zlel., mocna delik.....................M—
Jawa złota, ekstr. delik. łagodna . 5T5
Portoriko, arom. m o c n a ..................5*25
Kawa perł wielce delik. zielona . 5*55 
Jawa wielkoziarn., wielce delik. . 5*95
Plantacyjna, arom. bryl..................... 6*20
Menado, superf. brunatn.................... 6*30
Moka arab., szlaehet. ognista . 7*20 
Grussthen, chińska, ff kilo . . . .  2*60
Souchoug, superf. k ilo ...................... 3*70
Pecco-Soucliong extraf. kilo . . . 4*90
Melange cesar. Ia k ilo ...................... 4 '9
Ryż stołowy eztraf. 5 kilo . . . .  1*40 
Jamalca-rum la 4 l i t r y .................. 4*20
Kawior la  i 2 k i l o .................. 415

łagod. słony/ */, „ .................. 1*65

Szczogółowe cenniki gratis i franco. 
1781 8—18

W . f i n i B I I N !  I
zeg a rm istrz ,

przy ulicy Halickiej we Lwów , 
poleca sw( założony w roku 1823 ?

Magazyn zegarków genewskich,
zegarów ściemucb, stołnwycti, sodróżurch, regulatorów i M dzitó f,

oraz jedyny na Galicję Skład zegarków z fabryki

Patek Philippe I Spółka w  GenewiG,
Przyjmuje zamówienia na zegarki ozdobione herbami, monogramami 

t; d ., oraz uskutecznia napraw y zegarków  z największą sumien­
nością i gwarancją. 196» 4—0

P A P IE R  FA Y A R D  a B L A Y N
60 lat powodzenia sądowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
irrytacy j piersiowych, reum atyzm ów, zwichnleń, ran, oparzę,

odcisków i nagniotków pom iędzy palcam i. 1-569 13—26|
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, olica St. Marri.

Sześć medali zasługi ij dyplom uznania
za

niezrównane wyroby kosm etyczne i toaletowe!

PUDR książęcy!
Znakomite powodzenie i ziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1*50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, nałe pudełko po 
70 ent., większe złr. 1*20, z łabędzikiem złr. 1.60

W O D A  F I J O Ł K Ó w  a 7 ~
Usuwa z twarzy pryszcze, li~zaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory : dovk ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przjj^ 
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa pieg i żółto-brunatne plamy z twarzy..— 

____________________ Cena 60 ent._______________________________
l w n w a l ł a  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapa- 
1 W U W o tk e t chem, nakon złr. 1*50; pół flatonu 80 ent.

W 7 V irlo  l r n l r m a l r a  przednią- — flakon do  ent. 15. 25, 50 i złr. 1; 
W  ULltj5 K .U lU llf3K .cj najprzedniejszą (potrojr

0, złr. 1*50. 2, 3 50 i 5 złr.
•ójną) flakon -po ent. 20, 40,

na wzór angielskich francuskich spg teądzone, jaśminowa, 
L  c l  1 l l l l l j  fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, H icyn t, konwalia, róża 

i i. p., od 35 ent. do 3 CT! flakon.

\A 7 rv r in  l n w o n r l A w o  i lfwandową ambrową! o skraplania sukien, 
W  U t l c  l t 5 W d i l l t l U W j  odświeżania powif I  w pokojach, flakon 

po po ent. 50, 70, 90 i złr. 1.50.

O c g t  t o a l e t o w y  nac êran*a d° płukania ust, flaŁ in po
po 5 ent. i 1 złr.

Ocet salonow y -°* kadz-enia>flakon po 50 ent. 1 4 9 7  1 1 — 0

fabryka we Lwowie, ulica K opem 1 Jl L 3. 
sklepy własne: ulica Halicka ró^ W ałowej, d b te l Europ^ski 

i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

MAGAZYN NOWOŚCI

M A C H A Y S K I E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-A-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

Wielki wybór najmodniejszych parasolek po złr. 2 , 4 , 6, 8  , 10 do 
najbogatszych. — 1SN-TOUT-CAS  po złr. 5*50, 6.50.

Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 8 i. t. d

D la  d am  n a jm o d n ie jsz e  k o n fek o je
to jest:

K of 'i n d y  angielskie po złr. 22, 24, 26, 
i t. d

Ptaszoze i paltoty angielski: (W atter- 
proof) w rajmodniejszych fasonach 
_)0 słr. 22, 24 itd.

P a le to o ik i  tricot jersey, po złr. 8 14 
50 itd. ' ’

P a le to o ik i  grube tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i wyżej.

Prochom ie angielskie dla dam alpago- 
we i jedwabne po złr. 16 i t. d.

Kapelusze filcowo ubierane dla pań, 
pc złr. 6*5o, 7’50 itd.

K a p e lu s z e  damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1*50 i 2*ó0.

Eoharpei 1 ohusteozki sznelowe jedwa­
bne w nowych kolorach po złr. 
6*50, 8*50, 10*50, 14*50.

Wielki wybór wachlarzy modnyoh,
po złr. 1*50, 2, 3, 4 itd.

Gorsety francuskie po złr. 6.

Bąka lo< 1 damskie o 2, 3, 5 10 gu­
zikach, po złr. 1*30, 1*50 itd.

B ę k a w io z k i męskie, znane i  dobrego 
gatunku po złi. 1*30 i 1*80, 2.

B ę k a w io z k l damskie i m ę s k i e  jedwa­
bne i fil d’ ecose po ent. 65, rłr. 1, 
1*50 i 2 złr.

K apa w e męskie filcowe najnowszego 
fas >nu, czarne, bronzowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapelusze zkładane atłasowe, po zł. 10.

cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Eapelusze angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe? zielone, po­
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1*50.

Kapelusze męzkie słomkowe, panama 
i manilla.

Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd,

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3*60,

Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejszych krawa­
tek damskich i męskich.

Chustki bałvstowe, płócienne i fula­
rowe , pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Fonczoony francuskie kolorowe fil d’e- 
eosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1*50.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil d’ecosse wełniane, poj 
cząwszy od 1 złr do najlepszych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spódnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera.

Płaszozs gumowe (Watterproof) i re- 
yersible, suknem pokryte po zł. 15j 
16, 17 itd., — oraz p r o c h o w c e  
angielskie po złr. 7 i 8.

Płaszcze cienkie gumowe dla pań i pa­
nów wraz z torbeczką i rzemieniem 
do przewieszania po 8 złi.

Hawloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy, szala i 1 >łdr;; f._gielsHe nowe 
- zory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. .

Kufry toroy i neceeairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład 
PRAW DZIW EJ PERFUM ERJI 

F. U N S U S K lfr i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

Wielki rybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ

SKŁAD WODY KOLONSKIEJ 
po ent. 50, zł. 1, 1*50 i 3.

W ielk i skład wyrobów z bronaru, porcelany, szkła, arzewa i skóry* 

Kalosze angielskie dla dam po złr. 1*60 i 2*50, męskie po złr. 3 ’50 i 4'50.

C eny  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  ~ww
Zamówienia zamiejscowe *sfct‘**ceniają się odwrotną pocztą. 1S30 5—0

Wytawoa i redaktor odpowiedziała1,' ! ó z e f  Las kowni c k i . j H Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J .n a  M i t t i g a .
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